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Oddzicino.Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

1‘ r c n u m e r a t a  w y n o s i :
na całŷ  rok

24 żii 
28 złr.

na kwartał \ na 1 miesiąc
6 złr.
7 złr.

2 złr. 50 c. 
8 dr.Pocztą w państwie Austryaekiem ........................................

„ N iem ieckiem ..................................................
r do Włoch, Francyi Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych panstw należących do związku pocztowego » . • , . . '
P rep n m era tę  przy jm uje się t y l k o  o d  I g o  d o  o« t» tn leK O  dma w miesiącu. — Ł ls ty  
z pieniędzmi i przekazy pienielne na prenumerate i ogłoszenia (iimemty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy r e k la m a c y jn e  nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. -  Listów n ie f r a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się. 
n ś ę lto jł la m ó w  nadsyłanych me zwraca się,

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j * 1
Admmistracya „CZASU“ w  H r a f c o H l e , tudzież urzędy pocztowo. M ie js c o w ą  p r e n n m e r o l ę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (lnseratyjprzdiO Tjes ę 
n n l u t a  m im s o i i  wif»rR7.ti H r n l i a m  in n t i t o n n r m l  rw a  riit-rrrR 7.v r a z  10 CDI., Z& K a z a y  n a b i ę p i l )

się za cenę i  z«r. uu aw egzem, ula zamiejscowych, a* 50 cent. od 100 egzem, dla lniąjscow > ch 
numoratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. T' .'y*** x- ,, 
prenumeratę przyjmują: Me Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu -
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, RueClćm ent5; (prenumerat, p. 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w naui- 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stnbenbastei i>r. a 
(także w' Pradze), R. Mossc. (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), u . L. uauoe 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

^ P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
dnia 1-go r>

' 'z  p r ze sy łk ą  poczto w ą  w  p a ń s tw ie
A u strya ek ie m :

Ba pól roku na kwartał na 1 miesiąc
. dr. I *  złr- 6  złr' * ' S O

Z  przesy łką  pocztową do Niemiec:
na pól roku na kwartał na 1 miesiąc 

marek 14 marek O marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adreBem.

n p *  p ren u m era ta  lic zy  się ty lk o  od  
pierw szego  do osta tn iego  d n i a  w m ie­
siącu .

P r e n u m e r a t ę  naj dogo dniej przesyłać przekazem  
pocztowyn*’

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

KraKów i października.

Przegląd Polityczny.
Większa cześć sejmów krajowych, obradujących 

■obecnie w Auśtryi, nie przekroczyła jeszcze sta- 
dyum wstępnych czynności i prac przygotowawczych; 
punkt ciężkości całej akcyi sejmowej leży w tej 
chwili w komisyach i klubach. W sejmie tyrolskim 
toczyła się już dyskusya ogólniejszego znaczenia. 
Większość katolicka wniosła tam rezolucje, która 
też uchwaloną została, żądającą zmiany ustawy 
szkolnej państwowej w tym kierunku, iżby wy­
chowanie religijne było podstawą ustawodawstwa 
w sprawach szkół ludowych, iżby ustawodawstwo 
państwowe ograniczono do ogólnych zasad, a ko­
ściołowi, krajom i rodzicom przyznano należne im 
prawo wychowywania i nauczania młodzieży; zanim 
sie to zaś stanie na drodze konstytucyjnej, aby 
na drodze administracyjnej wprowadzono zarzą­
dzenia takie przynajmniej, któreby obecne stosunki 
czyniły znośnymi. Dzienniki centralistyczne z po­
wodu tej rezolucyi wpadły w gniew na „klery- 
kałów" tyrolskich, zarzucają im chęć złamania 
konstytucyi i t. p.

Z Wiednia telegrafnjc do Politik: W najwyż­
szych sferach rządowych panuje pewne niezado­
wolenie z powodu zachowania się sejmu galicyj­
skiego w sprawie kwestyonarza. Rząd właśnie 
spodziewał się dobrego przyjęcia ze strony lwow- 
skiego'sejmu, ponieważ w Gałicyi najgłośniej odzy­
wają się skargi z powodu dualistycznego systemu ad- 
ministracu. Tymczasem ze szkodą Galicyi odpychają 
tam życzliwą rękę rządu z bezzasadnym zarzutem, że 
rząd chce autonomię skonfiskować. W kołach rzą­
dowych przypisują nie p. Grocholskiemu, ale ks. 
Jerzemu Czartoryskiemu myśl wskrzeszenia na 
nowo rezolucyi z 1868. Rząd nic lndentyiikuje się 
z wnioskiem p. Dunajewskiego, a zwłaszcza nie 
dąży bynajmniej do zniesienia reprezentacyj po­
wiatowych i Wydzjałów krajowych. Główną rze­
czą iest ulżenie gminom, które nie mają dostate­
cznych sit dc podołania zadaniu w poruczonym

zakre-ie a przecież państwu nie może hyc o- jm zakre ie, (|d której zależy bezpieczen-
bojętnem, ze p } < sDoezywa w rękach zupeł-
stwo osób i kyVV|  \yykonywa-
r  Okręg gminny, na czele którego stałby zaprzy- 

•%nnv urzędnik przez Namiestnika mianowany na 
n ro n o z y c y e  rcprczentacyi powiatowej, mógłłiy usu- 
E  główne złego przyczyny. Ale ze strony sejmu 
lw o w s k ie g o  trudno się spodziewać podobnego wnio­
sku Politik zaś ze swej strony dodaje: „Jeśli ko­
ła rządowe sądzą, że autonomiści zadowolą fuę 
tylko teoretycznem uznaniem zasady administra­
cyjnej w takim razie są w grubym błędzie.
' Dzienniki wiedeńskie podają telegram z Pragi, 

wedłu" którego onegdaj na posiedzeniu klubu cze­
skiego sprawa odroczenia założenia uniwersytetu 
czeskiego miała być przedmiotem dyskusyi. Przy; 
wódzcy stwierdzili, że minister oświaty zajął w tej 
sprawie stanowisko przeciwne tendencyi większo­
ści Izby deputowanych. Po tem oświadczeniu u- 
chwalono jednomyślnie, starać się wszelkiemi środ­

Część literacko-artystyczna.

Jeden dzień w Krakowie.
Gawgdka przez A. D.

Po różnych włóczęgach i poniewierkacłi kupiłem 
wreszcie wioskę w górach i w niej się osiedliłem. 
Ślicznie to położone, z okien widzę całe gniazdo 
Tatr a jesienią, w pogodę, śnieg na Swiętokrzy- 
, . .’ • jakiej górze zdaje się tak blizko, że tyl- 

ko reka dostać. Mam pstrągi w rzeczułce, a na 
i ‘ .A/a sie grule rozsypiste, które wydawały-

C  duto sJybj'm tSÓr>'“,S' , ,
L e c z  g ru n ta  mojego państwa lezą na pochyło- 
necz fe,u któiwch tu nie brak, mają ten 

ściach, a ule , in*ie wyp}óczą najpracowiciej 
obyczaj, ze w t  uprawianą rolę. Nie jest to 
p rz e z  tygodnie c^ e . J m0ze z tych stron wypę- 
miłe i byłoby mn j . straciłbym bardzo
dziło, ale wynoszą ? . cierpliwości. Więc
piękną sposobnosc nauezenm , ^  którym

! w a |  d T b f  z j e ż d W  ^ y V d o m o !

że ksiądz proboszcz... no, wiadomo y 
jak wiele się. spędza na proboszczów.

kami parlamentarnemi i nie parłamentarnemi, aby 
teka ministra oświaty dostała się mężowi zaufania 
prawicy. Telegram ten, co do swej wiarogodności 
zdaje się być bardzo podejrzanym, zwłaszcza, że 
nie znajdujemy go ani w Tribilne, ani w Yaterlan- 
dzie, podają go tylko organa centralistyczne.

Według Ungarische Post delegacye zwołane być 
mają na d. 27 października r. b. Dziennik rządo­
wy powtarza to doniesienie.

Dr Herbst stawał jak wiadomo w Warnsdorf 
przed wyborcami. Ciekawą robi Fremdenblatt 
wzmiankę, o tem jego wystąpieniu; pisze bowiem 
te słowa: „Droga z Teczyna na Beusen, Kamie­
nicę, Ćwików, Rumburg do Warnsdorfu jest oczy­
wiście dość daleką, dla tego też mogło się p. l)r 
Herbstowi wydarzyć, że między jedną a drugą 
stacyą stawał się coraz więcej niemiecko - narodo­
wym. W Teczynie i Beusen uważał p. Herbst u- 
tworzenie klubu niemieckiego jeszcze za rzecz pod­
rzędną, a wczoraj zgodził się już na rezolucyę, 
która nadaje mu przewodnictwo klubu niemiecko- 
narodowego. Jest to prawdą, że z czasami i ludzie 
się zmieniają, ale i tak będzie to rzeczą ciekawą 
do\viedzieć się, jakie stanowisko zajmą postępowi 
deputowani styryjscy wobec klubu, na którego 
czele stanąłby p. Herbst."

Presse podaje wiadomość o podróży Cara do 
granicy austryackiej, gdzie ma nastąpić zjazd 
z Cesarzem austryackim. Wiadomość te potwier­
dza także Berliner Tagblatt.

Jak nam wczoraj telegrafowano, Meklembur- 
ger Anzeiger nadmienia, iż przybywa oznak, ka­
żących przewidywać zjazd Cara z Cesarzem Fran­
ciszkiem Józefem, jako konieczne następstwo 
zjazdu gdańskiego. Bez tego bowiem nowego zja­
zdu, zjazd gdański uchodziłby jako zwrócony 
przeciw Austryi i za większe jeszcze ostudzenie 
stosunków Austryi do Rosyi. Rzadko się zdarza 
powoływać się na przytoczony powyżej dziennik, 
ale właśnie zapatrywanie jego zasługuje na tem 
większą uwagę, że dwór szweryński jest blisko 
spokrewniony i  rosyjskim, że jeden z jego ksią­
żąt był obecny w Gdańsku. Diritlo znów dowia­
duje się z Wiednia, że stanowcze zapadło teraz 
postanowienie co do podróży króla Ilumberta do 
Austryi, i że zaproszenie wyjść ma z Wiednia.

Folit. Corr. w obszernym artykule z Berlina prze­
chodzi kolejno fazy sporu z Kościołem katolickim w 
Prusach. Główna treść listu skupia się w dowodze­
niu, że nie idzie jeszcze dotąd o ugodę, ale o mo­
dus vivendi, który nie tyle będzie polegał na u- 
mowie spisanej, ile raczej na praktycznem poje 
dnawczem stosowaniu się do siebie. Dla takiej 
praktyki będzie rząd potrzebował umocowania ze 
strony ustawodawczej, ale rząd starać się o to bę­
dzie dopiero po zastosowaniu się w praktyce Ku- 
ryi rzymskiej do okoliczności obecnych. Nomina- 
cya biskupa Korum jest już praktyką modus vi­
vendi. Rząd nie domagał się ustępstw, ale uprze 
dzających kroków i nie dotyka kwestyi zasadni­
czych, na jakie chce rzecz tę sprowadzić centrum 
sejmu. Rząd też nie przyrzeka ustępstw, ale dzia­
łać będzie ułatwiająco. Stały pobyt posła pruskie­
go przy Stolicy Apostolskiej dozwoli konsekwen 
tnie działać na tej drodze.

Prov. Corr. rw artykule tyczącym się nowego 
biskupa trewirskiego użyła bardzo ze strony rzą­
du pruskiego cechującego wyrażenia : „lutroniza-
cya jego nie jest ani zwycięstwem, ani porażką," 
nie przypomina ona walki, ale jedynie jest wy­
razem obustronnego uznania potrzeby przyjaciel­
skich i pokojowych stosunków."

Partya narodowa liberalna w Niemczech przez 
usta swego wodza Bennigsena oświadczyła go­
towość do usług. Obawia się ona przedewszy- 
stkiem, aby nie została zepchniętą do opozycyi 
quaand-meme i straciła wszelki mir u kancle­
rza. Nie pierwszy raz wraca ona, jak syn mar­
notrawny, żeby nie być wyzutą z pravy, nie chce 
bowiem tracić nadziei, że może kiedyś jeszcze 
raz, jak przed laty , kanclerz zleje na nią ojcow­
ską miłość swoją. Germania pisze z tego_ powo­
du- W urzędowćj kuchni panuje teraz istotnie 
komiczny zamęt. Właśnie, kiedy Bennigsen miał 
mowę. mająca poprawić rażącą odezwę wyborczą, 
ułożono w Yarzinic artykuł, który mu za tę ode­
zwę wypowiada przyjaźń. Artykuł dostał się do 
Berlina wtedy właśnie, kiedy w Aut. %  ogłoszoną

Kiedy jeszcze roboty w polu się nie zaczną, 
lub już' się przegarną, ten i ów z nas chcąc się 
odświeżyć wybierze się na kilką dni do Krako­
wa W ostatnich czasach wypadł rui sprawunek 
do'miasta; mając za dwa dni miec komisyę w do­
mu, musiałem się spieszyć. „„a,./,*.

I z nawyknięcia i z temperamentu lubię podróż, 
uważam ja jako spotęgowane życie. To oderwa­
nie sie od 'powszedniości codziennej działa jak 
eter, a dla flntastyka, jakim niestetywyznacsuę 
muszę, ma to powab wrażeń coraz, nowych. Taka 
już moja kompleksya moralna, z g y 
nie spoglądam na zimno, wszystko ma jak s ję­
zyk tajemniczy, którym cło mnie P » w i a , i t a k  
samo zamyślałem się, lub śmiałem ni . 
siebie, przed naszą wiejską karczemką, ja
neapolitańską zatoka. „ __

Więc jadę' do Krakowa. Mój furman, mazur, 
kazał się ostrzydz, upomadował masłem w osy i 
buty i siedzi na koźle uszczęśliwiony, że piei wszy 
raz ujrzy Kraków. Wrześniowe słońce przygizewa 
a wózek toczy się z górki na górkę, wieszcie 
już i z mogilańskiej. Dojeżdżamy do Podgorza, 
omijamy go, mijamy Kazimierz, skręcamy na pra­
wo, wzdłuż płantacyj, koło Wesołej i Kleparza, 
wreszcie każę jechać w Floryańską.

— Panie, to kościół, mówi mój Franuś na wi­
dok Floryańskiej bramy, — i przystanął.

— Miejże rozum i jedź, odpowiadam.

była pojednawcza mowa Bennigsena i kiedy cały 
świat zbudowany był pokutą grzesznika. Artykuł 
dostał się do Nordd. allg.‘ Ztg, a nazajutrz ci 
wszyscy kiwali głowami, ‘którzy prędzej idą za 
wypadkami od pustelnika na Pomorze (Bismarka). 
Nastał wieczór a potem poranek w A ordd. o lig.
Ztg milczała. Nareszcie otrzymała nakaz „oświad­
czenia,' iż ów artykuł jej o 48 godzin się spóźnił 
i przestał już być prawdziwym. Post poszła za 
tym przykładem i dopiero 28go poprawiła się. 
Nie lepićj powiodło się Provlnz. Correspondenz. 
która jednego dnia otrzymała rozkaz uderzenia 
na liberałów, a kiedy nadszedł nowy rozkaz, prze­
mieniła jego koniec, bo już pierwsza połowa była 
wydrukowaną. Germania kończy uwagi swoje sło­
wami: ordre, contreordre, desonlre.'

Włoski minister wojny jenerał Ferrero przyjął 
już plan powiększenia armii do 400, a następnie 
do 500 tysięcy. Przybyłoby 16 pułków piechoty, 
dwa pułki strzelców, dwa pułki jazdy i stosowna 
ilość artyleryi i różnćj broni pomocniczćj. W tym 
celu budżet wojny urósłby na 190 milionów wy­
datków zwyczajnych i 25 mil. nadzwyczajnych, 
razem 215 milionów.

Od zaślubin króla Alfosa Polit. Corr. zajmuje 
się wiele Hiszpanią. Przed parą dniami w liście 
mającym pochodzić z Konstantynopola wskazywa­
ła potrzebę wdania się Hiszpanii w sprawy wscho­
dnie, poczytując to za jedyny środek przerzucenia 
agitacyi politycznćj na pole spraw zagranicznyc . 
A nadto taki udział Hiszpanii utorowałby jej dro­
gę do wejścia w koncert europejski jako mocar­
stwo- Hiszpania musi nadto starać się zapobiedz 
rozpostarciu się wpływu francuskiego na Marokko, 
Tripolis i Kgipt. Wreszcie korespondent uważa 
Hiszpanię za najwłaściwsze, bo neutralne państwo, 
do zajęcia militarnie Egiptu w roli sprzymierzeń 
ca Turcyi. Nie wiemy, czy pomieniona korespon- 
deneya przedstawia pewne dążności rządu hiszpań­
skiego lub też jest prostą kombinacyą bujającą 
w sferze fantazyi. Le Nord rozbiera niebezpieczne 
położenie Hiszpanii wśród ruchu demagogicznego, 
którego wyrazem był kongres socyalistów w Bar­
celonie w niedzielę odbyty. Prezes i sekretarz te­
go kongresu zostali nazajutrz aresztowani za po 
chwałę, nihilizmu, ale rząd dopuścił się błędu po­
zwalając na takie zebranie, gdy w trudniejszem 
położeniu zostający rząd kantonu Zurich zakazał 
odbycia takiego kongresu. Rząd patrzy przez szpa­
ry na objazdy Pi y Margalla po kraju, który 
wykłada ludowi swoje zasady republikańskie i so- 
cyalistyczne. Artykuł rzeczony zwraca się z naga­
ną ministerstwa Sagasty, iż pod jego bokiem mo­
że przyjść do powstania przeciw władzy kró­
lewskiej.

Angielski minister spraw zagranicznych łon 
Granville wyjechał za granicę.

Artykuł Timesa zrobił w Paryżu wielkie wra 
żenie, spodziewają śię jednak, że Gladstone za­
przeczy tak samo zamiaru Anglii rozciągnięcia 
swej zwierzchności nad Egiptem, jak przed nieda­
wnym czasem wyrzekł się proponowanej przez 
tenże sam dziennik, okupacyi Egiptu przez woj­
ska tureckie. W Kairze tymczasem ministerstwo 
zajmuje się gorliwie przeprowadzeniem rozkazu 
dziennego wojskowego, zmierzającego do zwolnie- 
nienia od służby znacznej liczby oficerów, którzy 
najczynniejszy udział wzięli w rozruchu woj­
skow ym .

Metropolita serbski zajmuje się bardzo gorliwie 
propagandą rosyjską i uskutecznia to za pomocą 
urządzonego przez siebie stowarzyszenia „Serbskie 
Koło-'. Presse odbiera dziś telegram z Belgradu, 
zawierający wiadomość, że metropolita na cele 
swej propagandy odebrał z Rosyi 30,000 rubli.

W poniedziałek rozpocznie się przed sądem 
przysięgłych proces Guiteau, mordercy Garfielda.

rają , wszelkiej pomyślności i rozwoju dają rę­
kojmię; powtóre, że będzie ona świadectwem, iż 
Sejm przestaje być jałowym, a wchodzi na dro­
gę organiczną i twórczą.

Uważamy zaś dyskusye poważną w tej spra­
wie o tyle za stosowną, o ile przedewszystkieni po- 
módz ona może do przyprowadzenia do skutku tej 
instytucyi finansowej, a powtóre, o ile oświeca co 
do niebezpieczeństw, opartych na doświadczeniu; 
ale bynajmniej nie chcemy, aby ta dyskusya przy­
czyniała się do osłabienia wiary w użyteczność in­
stytucyi lub aby miała krępować w początkach zaraz 
jej działalność. Nie trzeba zapominać, że instytucya 
ta nietylko nie zamyśla już rozpoczynać jakich 
operaeyj, ale nawet nie została jeszcze uchwa 
oną. Będzie zatem dość czasu do przestrzega­

nia wtedy, kiedy istnieć zacznie. Straty, jakie 
w niektórych kierunkach poniósł Bank Polski, 
mogą być przypominane, bo każda nauka na do 
świadczeniu oparta jest drogocenną, ale żywcem 
stosować jej nie chcemy wcale do projektowanej 
przez Wydział instytucyi finansowej, tem mniej 
straszyć nowo powstający zakład. Położenie bo­
wiem zupełnie inne tam a tu. Paragraf zaś H 
elaboratu podkomitetu komisyi bankowej litera a: 
„Najwyższy nadzór nad sprawami Zakładu wy­
konywa reprezentaeya kraju, t. j. Sejm, a w jego 
zastępstwie Wydział krajowy", stanie się najle­
pszą rękojmią i czyni bezużyteczne przestrogi zby­
teczne, oraz ścieśnianie w zasadzie działalności 
instytucyi, nad której operacyami i działaniem 
czuwać będzie Wydział krajowy i Sejm. Prze­
strogi muszą się stosować przeważnie do praktyki 
w przyszłości, ale nie do ścieśniania zasadniczych 
podstaw', które teraz mają być uchwalone.

Z Sejmu.

Sądząc z obrad komisyi bankowej, oraz jej 
podkomitetu, wnosimy ze szczerem zadowole­
niem, że przynajmniej sprawa wielkiego „Zakła­
du kredytowego" wniesionego przez Wydział, za­
łatwioną zostanie dodatnio na tegorocznej sesyi 
sejmowej; życzymy sobie tego gorąco, raz że 
mniemamy, że taka instytucya finansowa stać się 
może dźwignią potężną w naszych stosunkach, 
a sposób, w jaki wprowadzoną została na porzą­
dek dzienny, oraz ci, którzy jej powstanie popie-

— Czy w te wielkie drzwi, czy w te z kraj a?
— W środkowe, tylko raźno.
Zebrał konie, wziął od siebie i wjechał. Ale 

przed obrazem Matki Boskiej ściągnął lejce co 
siły, stanął nagle, zerwał czapkę i pełen konfuzyi 
zwrócił się do mnie:

— Ot, są my w kościele!
Szaro już było, kilka świec zapalonych przed 

obrazem, olśniły Franka, i pewien był, żem go na 
zniewagę świętego miejsca naraził. . , v

Pokłoniwszy się Matce Najświętszej pojechali­
śmy dalej ku Rynkowi.

Kraków Zyblikiewicza to jak Paryż Hausmana, 
ani się w nim rozpoznać. Gdzie to gdzie te cza­
sy takie niedawne, a przepadle na zawsze, w któ­
rych bywało brudno, ciemno i smutno, i na ryn­
ku i w ulicach i na plantacyach. Cóż to za por- 
cyi życia i humoru potrzeba było, aby wystraszyć 
te puszczyki i omieść te pajęczyny.

Taki jak jest dzisiaj, Kraków stanowi osobliwą 
odrębność i nie ma podobnego sobie miasta 
w Europie. Niby wielki salon, czy wielkie kasyno 
w którem wszyscy się znają i wszyscy ciągle spo­
tykają, centrum życia naukowego i życia sztuki, 
pozbawiony przemysłu i handlu, a zatem pozba­
wiony pewnego żywotnego ruchu, z czasem mógł­
by kosztem niektórych wybujałości utracić tę ró­
wnowagę zdrową, ogólno ludzką. Utajmy jednak, 
że do tego nie przyjdzie.

9-te posiedzenie d. 30go września.
Trafnie odgadła szanowna Redakcya, że przy­

czyną mylnego podania powodu rezygnacyi p. Haus- 
nera w telegramie z poprzedniego posiedzenia była 
zła akustyka sali. Oświadczenie p. Hausnera od­
czytał nieobdarzony donośnym organem sekretarz 
p. Alfons Czajkowski, i tylko wyrazy: „nie pozwo­
lono mi umotywować mego wniosku... składam 
mandat poselski" dobiegły przy pomocy sznurków 
resonansowych na galeryę, niepodobna zaś było 
intuicyą i rutyną sprawozdawczą odgadnąć, że p. 
llausuer tak dalece rozminie się z logiką, iż przy­
puszczalną uuchwałę Sejmu, żądającą przeniesienia 
Izby brodżkiej do Tarnopola uzna za równozna­
czną z uchwałą, pozbawiającą go mandatu. Gdyby 
Sejm, jak  życzy Hausuer i z nim każdy „przeko­
nany autonomi?ta“, miał moc uchwalania ustaw i 
uchwalił rzeczywiście przeniesienie Izby handlowej 
z Brodów do Tarnopola, nieupadłby przez to by­
najmniej mandat p. Hausnera, byłby on posłem 
Izby tarnopolskiej dopóty, dopóki Izba ta nie po­
wierzyłaby swego mandatu komu innemu, Sejm 
zatem nie myślał bynajmniej o odjęciu mandatu 
p. Hausnerowi, mogliby tę myśl powziąć dopiero 
wyborcy. Przeniesienie Izby z Brodów do Tarno­
pola spowodowałoby wprawdzie inną koncentracyę 
interesów i mogłoby przynieść uszczerbek jniastu 
Brodom, ale nie przyniosłoby uszczerbku Izbie h a n ­
dlow ej b rodżkiej, k tó ra  nie p rzesta łab y  być legal­
nie tem samem ciałem, tylko urzędująccm gdzie­
indziej. Że zaś p. Hansner nie był posłem m i a ­
s t a  leez Izby, trudno więc było się domyślić, iż 
interesa miejskie tak bardzo weźmie do serca. 
Gdyby wszyscy posłowie chcieli się trzymać tej 
logiki, to n. p. w razie gdyby wniosek przeniesie­
nia Sejmu ze Lwowa do Krakowa zdawał się mieć 
zapewnioną większość w Sejmie, musieliby in grae- 
mio złożyć mandaty.

Po ukończeniu posiedzenia otrzymałem odpis re­
zygnacyi p. Hausnera, ale było już zapóżno na 
wysłanie telegramu, byłem zatem zmuszony poprze­
stać na tem,  że w sprawozdaniu podałem dosło­
wnie tak to pismo, juk wszystkie przemówienia, 
które je wywołały, ażeby czytelnicy mieli sposo­
bność ocenić, że Marszałek dopiero wtedy przerwał 
p. Hausnerowi, gdy zaczął on dowodzić wniosek 
p. Maxa jest natury politycznej, a nie wtedy gdy 
motywował do jakiej komisyi ma być odesłanym. 
Tym sposobem Marszałek stał tylko na straży prze­
pisów regulaminu a bynajmniej nie krępował swo­
body przemówienia w osobie p. Hausnera.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło sie o godz. 11 
min. 25 przed południem.

Marszałek oznajmia , iż udzielił p. Janowi hr. 
Tarnowskiemu ośmiodniowego urlopu i że komisy a 
naftowa wybrała przewodniczącym p. Ignacego Łu- 
kasiewicza, zastępcą p. Gorayskiego a sekretarzem 
p. Fedorowicz.

Petvcvj wniesiono 23; ogólna ich liczba doszła 
do 310.' •

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przekazano pe- 
tycye: Tow. zalicz, o popieranie instytucyj Tow. 
zalicz., i Wydziału pow. Bobrka o przeniesienie 
Izby handlowej z Brodów do Tarnopola.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano petycye: 
Towarzystwa pedag. o subweneyę dla szkól prze­
mysłowych w Przemyślu i Tarnowie, także o sub 
wencyę dla szkół żeńskich w Kołomyi i Stryju; 
Włodz* łzaka o zapomogę na kształcenie się w śpie­
wie; Zgromadzenie pp. Kanoniczek śgo Ducha 
w Krakowie o odpisanie 7 rat pożyczki na rozsze­
rzenie szkoły; gminy Wawrze o_ zapomogę na bu­
dowę szkoły; Fr. Flasińskiego i Fr. Wernera, u- 
urzędników szpitala krakowskiego o podwyższenie 
płacy.

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano petycye: Ra­
dy pow. Krosna w przedmiocie zaliczek, żądanych 
przez sądy na koszta komisyi w sprawach prowi­
zorycznych; Wydziału pow. Kolbuszowa o zmianę 
ustawy o ochronie przeciw zarazie bydła; Karo­
liny Rywakowiczej o zapomogę; Fr. Paszkiewicza 
o umieszczenie jego syna w szkole garncarskiej;; 
N. Michała Tyndziuka o renumeracyę za udziela­
nie nauki religii; gm.- m. Starejsoli, z zażaleniem 
z powodu niesprawiedliwego wymiaru podatku do­
chodowego, i St. Brzozowskiego o wyjednanie mu 
uwolnienia z aresztu.

Dojkomisyi d r o g o w e j  odesłano petycye: gmin 
Raniewice, Bolechów i Neudorf o usunięcie rogatki 
na przedmieściu Zadwórne w Drohobyczu; Wydz. 
pow. Kolbuszowskiego o subweneyę na budowę 
drogi Kolbuszowsko-Majdańskiej; Wydzziału pow. 
w Łańcucie o subweneyę i bezprocentową pożyczkę 
na budowę mostu na Wisłoku w Dąbrówkach; 
Wydz. pow. Przemyślany, w sprawie zmiany u 
stawy o dojazdach kolejowych, i o subweneyę na 
dalszą budowę drogi Zadworze-Gliniany.

Petycye gminy Starebrod o zreorganizowanie 
szkoły i Rudolfa Maifelta o tosamą i zapomogę, 
odesłano do komisyi e d u k a c y j  nej .  Petycyę Rady 
pow. Wieliczka, o zmianę ustawy o układianiu list 
sędziów przysięgłych, do komisyi p r a w n i c z e j .

Poseł ! > k a ł k o ws k i  składa do laski marsza! 
kowskiej wniosek, który motywuje w sposób na 
stępny:

Ustawa krjjowa z d. 20 marca zachowując po­
dział posiadłości ziemskich na tabularne i nieta 
bularne, dozwala wpisywać do ksiąg przeznaczo­
nych dla dóbr tabularnych tylko te posiadłości, 
które podczas zakładania nowych ksiąg hipote­
cznych za tabularne poczytane być mogą, a za­
tem tylko dawne grunta dominikalne. Jeżeli zatem 
właściciel dóbr tabularnych posiada także grunta 
drwniej rustykalne, to przy założeniu nowych ksiąg 
hipotecznych parcele te są wpisywane do księgi 
przeznaczonej dla posiadłości rustykalnych. Taż 
sama przeszkoda następuje przy każdem nabyciu 
gruntów dawniej rustykalnych przez właściciela 
dóbr tabularnych tak, iż nabyte grunta rustykalne 
nie mogą być tabularnie wcielone do kompleksu 
tibularnego. Okoliczność ta utrudnia wielce prze­
prowadzenie komasacji i arondacyi w drodze ku­
pna łub zamiany. Nie ulega też wątpliwości, że u- 
tworzenie większych posiadłości ziemskich przez 
połączenie wielu drobnych gruntów włościańskich 
w jeden kompleks, byłoby znacznie ułatwionem, 
gdyby posiadłość taka mogła być wpisaną do ksiąg 
przeznaczonycli dla dóbr tabularnych'; gdyż w ta­
kim razie miałby właściciel możność zaciągnięcia 
taniego kredytu hipotecznego. Ułatwieni zaś komi­
syi w tym kierunku jest nader pożądanem wobec 
nadzwyczajnego rozdrobnienia posiadłości włościań­
skich."

Opierając się na t j\h  motywach wnioskodawca 
wnosi projekt odpowiedniej ustawy z 5 artykułów 
żłożonej.

Wniosek ten dostatecznie poparty traktowanym 
będzie według regulaminu.

Komisarz rządowy p. Z a l e s k i  odpowiada na 
interpelacyę p. Janowskiego i towarzyszów w spra­
wie aresztowania prywatnego nauczyciela w Sere- 
dnem w powiecie podhajeekim, Mirona Sawickie­
go, za kolportowanie książek ruskich podejrza­
nej treści. Sawicki był podejrzany o szerzenie za-

Dla bezstronnego zamiejscowego widza, Kraków 
jest pełen uroku i pierwszemi w nim odebranemi 
wrażeniami można się poniekąd upoić.

Otrząsnąwszy w hotelu pył, nie z obuwia lecz 
z ramion, wyszedłem na miasto. Niebo było wy­
iskrzone, profil Sukiennic rysował się na niem fan­
tastycznie; arkady podcieni oświetlone, przenosiły 
gdzieś ins alte Nurenberg, trudno było oderwać 
się, wejść pod dach zdawało się barbarzyństwem. 
Błąkałem się więc eon amore. Obszedłem kilka 
razy rynek do koła, potem jeszcze parę ulic obej­
rzałem, wreszcie zaszedłem na plantacye. Tu i ow­
dzie latarnia oświeca pewien cykl i wywołuje to­
ny grynszpanowej zieloności w kasztanach i aka- 
cyach, o kilka kroków już znowu ciemno, tajemni­
czo. Ludzie przechadzają się i gwarzą głośniej 
niż przy dziennem świetle moźnaby dowiedzieć się 
niejednej historyi. Brzegiem przesuwają się pary, 
to znowu pojedyńcze figury; niektóre ławki zajęte 
na nocleg. Żaczepia mnie jakiś stereotypowy że­
brak, w Krakowie stanowią oni falangę; od nie­
pamiętnych lat istnieją ci sami, nie starzeją się 
nawet; noszą ciągle te same szmaty na sobie, a 
czasem nawet bardzo porządne ubrania; te same 
powtarzają frazesy, z przejezdnemi obchodzą się 
jak z swoim łupem, miejscowych znają na palcach 
i wiedzą doskonale z jakiego z kim grać tonu. 
Jak się to dzieje? i czem się usprawiedliwia ta 
ilość ogromna żebraków? Zdaje się że kwitnące

to rzemiosło, obliczone jest głównie i hipotekowa- 
ne na nemach pań krakowskich, i tem tak długo 
stoi. Cickawem byłoby obiczenie statystyczne, 
wiele dziennie centów, szóstek i guldenów prze 
chodzi z kieszeni do kieszeni w kształcie jałmu­
żny; a dalej, ile tych centów, szóstek i guldenów 
zostaje w szynkach i kawiarniach ? Słyszałem raz 
na własne uszy, jak pewna znana nudziarka że­
brząca, odniósłszy do sklepu kawałek sera, napo­
minała ostro chłopca że jej dał ser cichawski za­
miast szwajcarskiego.

Późno wróciłem do hotelu, późno zasnąłem i po 
źno nazajutrz wstałem. Trzeba było prędko zała­
twić się z sprawunkami, aby jak najwięcej godzin 
zostało na wypełnienie programu umysłowego.

Rozumie się, że znowu od Sukiennic zacząłem. 
Rehman, — o* mało nie powiedziałem Horyan, bo 
nawet ma żółte firanki na wzór tych jakich uzy 
wa jego kolega pod Prokuracyami, więc najprzód 
Rehman, kawa i gazety a potem jak najprędzej

DaNie' wiedziałem że „Świeczniki" Siemiradzkiego 
już przybyły na stały pobyt, zostałem więc tem 
zaskoczony jak mój Franek w floryańskiej bramie. 
Stanąwszy przed tem olbrzymiem płótnem, o któ­
rem sztychy i fotografie nie dają przybliżonego 
nawet pojęcia, wrósłem niejako w posadzkę i na 
jednem miejscu pozostałem przez cały ranek; — 
wszystkie inne projekta przepadły.



kazsnej broszury P osłannyk Stciatoho W ładym i- 
ra ,  wskutek czego żandarmerya zrobiła u niego 
rewizyę i wprawdzie nie znalazła tej broszury, lecz 
znalazła inne broszury ruskie. Ponieważ Saw cki 
nie mógł udowodnić tożsamości swej osoby, ani 
nie posiadał dowodu czy odbył służbę wojskowa 
a miał właśnie wydalić się z Serednej, areszto­
wano go zatem i zawiadomiono prokuratoryę. W  a- 
reszcie zatrzymanym został, dopóki nie przekonano
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C. k. Rządu, by jak najrychlej utworzył w Bory- 
sławiu dla tamtejszej i okolicznej ludności nowy 
sąd powiatowy, przechodzi Sejm krajowy do d o -  

rządku dziennegotf.
Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono.

ih D z i e - l g m .  Czci 
i eduka-1 towego, i

dającego utworienia' Wydziału" m e d y e z n e g T ^ a 1 chwatońo. W}dZ‘ krajowemu- co bez "dyskusyi u 
mwersytecie lwowskim. Komisya zgodnie z wnio-
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Z porządku dziennego p. hr. Wojciech D z i e -  gm. Czchowa o u s t o n o l i c n 8p,rawę ,z Petycyi| Widzimy przecież już j w tegorocznym Sejm ie ,L itej. O niej można powiedzieć ż ^ y le  fvTko?^0 I  i ą ° 7 0 .h .  

ń s z y c  i jako sprawozdawca komisyi eduka-1 towego z 1 w n i i k i c z a s e m  S ę g o ^ n e  k,‘ °Grą ^ ą ^ ł ^ S ^ S ^ ^  !?  « ' lw  j  opiawuzuawca nomisyi eduka- towego z wnioskiem ‘ jas. uoryvvc/.u »^-j vvają się czasem kategoryczne
S B 2 A . 5 a r t ^ J 5 g * -  p; i ł - h b a d L ia  Wyiz.S w Z „  ^  « Lp!? ™ h .J.l ' f c? . n^rojPatrzonych naleiy-

pod rosyjskiem i p raw am i; musieli się oni 
od niej^ bronić przez u sta  p. Szym anowskiego, k tó ­
ry oświadczył że P olacy  w strzym ują się od głoso- 

I wania, a p. Zalewski dodał, że udział w zebraniu
cie, podając publiczności wiązankę drobnych na po

cie. O krajowym zakładzie kredytowym n. p. wielu zór rzeczy, z których każda dla siebie stanowiła
posłów pewnie dziś nie umiałoby wytłumaczyć się, skończoną całość. Ćo do orkiestry to należv ,tr#kt? ąC6m kwesty° polityczne groziłby im karąrlIno7P/>-n zaraz namer«S7.v rmf nlro łoi- . i —   I ______ / w ...........  uaieay po- i kryminalna. ha’d»n oo-oo.- _ u:_________ .Koniec posiedzenia o godzinie

popiera wniosek komisyi, oświadczając, że czyni 
to tylko dlatego, aby sprawa tak ważna i żywo­
tna nie była załatwiona samem głosowaniem. W y­
dział medyczny jest integralną częścią wszechnicy 
i uniwersytet lwowski dawno się o niego upomi­
nał. Pozostało to jednak bez skutku, owszem przez 
założenie uniwersytetu w  Czerniowcach starano

&  « p

K O R E S P O N O E N C Y A  „ C Z A S U . U

L w ó w  30 Września.

zb ^ '° f a T „ S 6w ‘d10 jes? ins,ylucie
p ro %  Minister Danajewski p .d „ e  . . . d . » e W  j . _ I d . i V t j , « r w l 2 d * , " 7 « b b l ,  ' d X w - 1"r ' t

Pc krAtCfZ ^ -  ,  • • , ewentualnie, jakie powody kazały r z ą d o w n !! 'u ka na8 doch° dz*’ P l e d z i e  jutro pospiesznym po- U  zJ«zd°  Roratów w Wiedniu wie Jza iuż wasi I krai,.coweJ. ro^ iej  przypuszczanie ja-
ieto w niosek wzf 1§d,nić życzenia sejmowego. Po trzech latach r ! ągl0tn , d o  : 0biad dany dla ministra p r z e z  czytelnicy ile mówek wypowiedziao, co zjedzono i w  » "'e.naw!^ ' do Ro(,yan / e  strony Polaków.

_  x_,_ | vv prawazio niKt się za naszymi pisarzami nie upo-

I - V aZie 0ds r ia 2a,Cî  w oczach kraju ewerturę z ^ „Flet **** berta - T ^ e g o  i w ypełzli
[wielkim wyrzu na całym Sejmie. kiestra, jak zwykle, wzorowo. Słowem koncert ksie-h*ajzape,aieJ 8WÓI obowiązek stojąc na grancie śei-

żny Czartoryskiej był jedną z tych biesiad arty-1 "wr^nuot™ r  r  k 
i xt • I r .  Stycznych, w których rzadko tylko wvbranvm u- Wnio»ek pana Ratisbonne upadł, ale trzech Ro-

N Pan mianował profesora gimnazyum w Prze- czestniczyć się zdarza. W niedzielę będziemy mieli I*7*? * k°.ngregie zaniogto protest na
myślu Klemensa S i e n k i e w i c z a  dyrektorem gi- sposobność posłyszeć ks. Marcelinę Czartoryska ia- ® ’ *ądająo ab7 wciągniętem było do

I mnazyum w Jaśle. M ko egzekutorkę utworów S z o J e iT z  tego c o pr0tok6łu; io  ° Ż ^  Znpe,nie z wnio*kiem p Ra‘
my o znakomitej koncertantce, trudno wyobrazić ^  j / V 1 Panowie m!eIi * &6i7
sobie lepszego od niej tłumacza — myśli i uczuć zapew.nion  ̂ bezkar“0^ . lob jako wspólkrajowcy 
nieśmiertelnego maestra. | Czerniszewskiego chcieli się dla wątpliwego jego

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
K r a k ó w  I października.

ątpliwego jego
ułaskawienia narazić, w każdym razie quod licet

Z poważnej strony odbieramy następujące pismo : I S . M  - - - T l : ! . 7.®“ /  ■ oddawna- , źe « ł d
Kongres m iędzynarodow y w W iedniu . Czas 1 VJ nie równa miarę stosuje do swych podda-

ci szli na Sybir lub umierali w cyta-
Polacy odrzucając zdała wyskoki nihili
cyalistów, zawsze sympatyzować będą z

zdaje dlatego że p. Hausner złożył mandat i sejmowej - g i u n u y m  u i ic u m H  — buui d B ju o a u rH . TT a  w ra z  2 p a n e m  I C0 . a n ,:  _ _ 1 L !   l. „ 1  _ , , .  . .
cłowym w dworcu kolei w obecności wszystkich zgro-1 Ulbachem, dawnym naczelnym redaktorem dzienni- I pnlotA aa u • 1!̂ ^. r' 8 ‘ a Pr°te*ti nie | zajęło się ułożeniem szczegółowego projektu załomógł bronić poczynionych zarzutów Polaków poddanych rosyjskich, dotyczył me samej

misyi kolejowćj

pozostać na stanowiskach ściśle legalnych wobeckrotnie W badżetowfJ głosowano dwu- siało. ~ * Isownej przemowie naczelnika urzędu cłowego p. Mar I w Austryi; że Kraszewski przyjechał dobrze"^zrobił* I pozc!8tao na sta

Dochodzi nas wiadomość nie wiemy czy zupeł­
nie autentyczna, że wydawnictwo „Słownika geo-

w . - o -  r « v * j v . - n -  uiim aieisiw o ośw iecenia do I • uaoigpuiu zna ugoszczono | "« ® ivr»Bze wasim, zajm owali w spaniały apartam en t I w W arszaw ie ma być zawieszone s po-
!  ^  • t0^ ar.z3;stw zaliczko- aprobaty Namiestnictwu, prosiło zarazem 0 upo- Jubdat*> jako naJ9tar8Z°go, b° 78 lat liczącego ko- ° a piorwszem piętrze w „Grand-Hótel’u «, gdzie 2 V w T T  publiczności. Wy-

f  J  k° m,8yi ad“ 1D,8tracyjnćj do ważnienie do dalszych rokowań z Wydziałem kra- ,ege’ w bl;skiem sąsiedztwie z nimi usadowił się * Wła- 7 PP' Z  , \  ' Fl ,p Sihm.erski ponoszą
eM u c^  V b orcPzychCyi  k o S ^ T d r o g o ^ 6” 3 in"'J° W7m Cdem urzeczJwistnienia życzeń rcnrr7Pn-l -  Sztuczne ognie. Jutro fw n ied zie li O„oi„.JW ysław ChodŹkiewicz wicenrezis komrresu „ ^  m;0. | ZnaCzne wydatkI. na .ten cel> kt6re_podobno zale-

Z porządku dziennego 
syi petycyjnćj.

Sprawozdawca p. L e
*k1mZ TJdCrb%g a l  W. P° W lwo.w- | k^ r.e ze 8WOjej strony już w r. 1876 stanowczo I rdżnokolopowemi ogniam i.- Igorem, Brandysem, Czesławem Jankowskim’ i Pru
« k i^  n r z e f e a ^ l  tAi ? odbe™żc®> z wmo- oświadczyło się przeciw założeniu wyższej szkoły ~  Stacye telegraficzne w Rabce i Żegestowie f'Bm mie*zkali w „Erzherzog Karl“ ; opróoz tego . „ .
Skiem przekazania tćj petycyi Wydz. krajowemu górniczej w Krakowie, a powtóre d latego, że po otwarte na czas sezonu kąpielowego zostały dnia byli pp- Baszczyński (K u ry  er Św iąteczny) i Fryzę S p r o .to w a n ie ,
do w jaśnienia stosunków; sprawozdawca p. K u- łączenie szkoły górniczej z instytutem technicznym I ^zorejszego zamknięte. | (K uryer Poranny, Mucha.) Wogóle biorąc, oprócz W wczorajszej kronice pod tytułem p o n r « w v ;

a c z k o w 8 k i  z petycyi Jacentego Leszczyńskie- groziłoby wrzekomo uszczerbkiem temu ostatniemu —  w  zamku Heuhlibl na Morawie odbył Poznania między sobą literatów różnej narodowości w ustępie: „telegram mówił o mieście KrxAm.’<.ń„n «
go b. członka orkiestiy teatralnćj z wnioskiem zakładowi. Ministerstwo oświecenia wyraziło zdanie, 8‘? ślub hr Adama R o m e r a  z Inwaldu w Gali.yi kongres nie tylko dla nas nie przedstawia interesu ozytał zami« t  „na Podolu* na "Wołyniu  
przejścia do porządku dziennego. Oba wnioski ko- że połączenie dwóch rozmaitych zakładów nauko- koncepisty Namiestnictwa w Bernie, z hrabianką dodatniego ale przeciwnie ujemny. Obowiązek opła-
misyi bez dyskusyi przyjęto. | wych oddziaływałoby ujemnie na naukę a szcze- Elibietą Vetter yon der Lilie, córką deputowanego *7 an*orom za tlómaczenie ich dzieł, byłby dla -------------- — —

Sprawozdawca p. Z b o r o w s k i  zdaje sprawęIgólnie na karność szkolną, albowiem m łodzież |do Rady państwa, 
z petycyi Tow. wsparcia biednych chłopców sta- stęp u ją ca  do istniejących już oddziałów techni- 
rozakonnych w Krakowie o zapomogę. Komisya wno-1 cznego instytutu odróżniałaby się pod wzglede u 
«  przejście do porządku dziennego a p. Paweł naukowego przygotowania od młodzieży uczeszcza- 
P o p i e l  udzielenie 500 złr. zasiłku ze względu iącei na oddział nauk P-Arnir.*™!,

Repertoar teatru.

niezmiernie uciążliwym, a postanowienie takich praw, 
obciążyłoby dotkliwym haraczem i tak już ubogi 
nasz ruch wydawniozy i dziennikarski. Wymaganie 
takiego podatku od biedniejszych literatów, nieod-

S Z C Z i l S R B l D c ,

W r. 1869 między przedmiotami złożonemi
że towarzvsteo nrzeź lat 15 w ^ b  ,Ze. 7 gI?dn jąCej. n.a ,oddzid nank górniczych. Młodzież pier- W n i e d z i e l ę  2go paźdz.: Na ogólne żądanie P0, ™ 1™ "1 J0gt dla >“dzi pióra i przodowników in- ś. p. Edwarda barona Rastawieckiego d ^ r a h i^ to

własność literacka nie jest J  Archeologicznego Uniwersytetu JagtollońsWego1*©”
mu pp.

O młodzieńców izraelickich Po przemówię- się świadectwem egzaminu dojrzałości, kiedy na- We w 
Grocholskiego i sprawozdawcy za wnio- tomiast młodzież poświecaiaca sie

Popie,a 0drznc0D0’ a |c zy m , musiałaby w ykazywl? s i ę  t a S ^ w i a d e -wniosek komisyi przyjęto. ctwcm, albo w przeciwnym razie miałaby zam -1 P° raz trzeci,

ly na- We w t o r e k  4go: Car Fiodor Iwanouńcz, dram. ba ką’ W8'^’ .ani 8zttuk(ł płótne, aby ją p°d ogólne trzymałem rękojeść mieczyka wykładana biała 
górni- Tołstoja w 5 aktach, po raz drugi. prawa, broniące własności ruchomych i nierucho- kością , z rytemi na niej napisami i emblematami
tfiade- We c z w a r t e k  6go: Car Fiodor Iwanowicz h ”7ck P° dcl^ ać> a J°fu kodeksa wszystkich krajów Ew angelistów ; który to zabytek wedle tradvcvi

bronią dziś wprawdzie na czas ograniczony wyda I miał być jakoby kopią r ę k o j^ śc ^ z l/^ ^  
wania i naśladowania płodów cudzeco ,W i.a f^ L niei w nrzeszłvm _dv f 1 ozczerDca- naJP6'

m . . a  • • I / ^  "  p f tv y v /in u ^ ii i  i d ń i c  m ia ia D y  z 3,n i-

kn dl e„ J r 3L aZ j r S ife ie  1°  P“r“ *d- do służby rządowej Nadto zwróciło I W e o b o t ę  Sgoj W ojna  io czasie pokoju kom Ir" ." *  ' naś|adowania płodów endzepo ducha* to I żutej w przeszłym wieknTrobioniT

.* - i — Auańluw leuze-
wtslocl^eg^ctom iaep^^nrnvain6 ^  . Uto .^ y s t k i e  argumentu rządu. Są one orga-| - G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  uni wers y t e t u  Ja U ^ c e j i m z a g ł a d y  przez' hordy wschodnie* ntosio-| jak ta do Gabinetu’darow anT
n n m l  clerP>^ego umysłowo literata o za- mzacyjnej, nawet czysto formalnej natury. Argu- l 1,0 ' 10n 8k (Collegium mafus) zwiedzać można co- neK Bami Później opłacać mieli haracz tym piórom Bacciarelli, malniac wiTcrnn, pomogę. IinpntfiY>vQ fo ani —  „i J łaziennie oa 12ei do lei nrócz nifldv.ifli ixiriof ; ̂ —„•  • I LtAwa _____ _ i . r . I o___ ^aiujuc wizerune

szkoły politechnicznej.
Oto wszystkie argumentu rządu. Są one orga-

pomogę,

Cóż tu pisać o świecznikach? Trzebaby mieć 
geniusz równy temu, o którym się chce coś powie­
dzieć i wtedy dodać z poetą:

O Dti Feuergenius, him m lischer Gefdhrte 
Der mich fuh len , der mich dichten lehrte!

Takie poemata pędzla wywołają pewnie z cza­
sem wielkich mistrzów słowa. Potęga ducha ma 
tę nieśmierte.ną p'edność, że nie dziś to jutro, to 
po wiekach jeszcze, odczuje czyjaś dusza tajemni­
czy wątek niebieskich natchnień, odczuje, nawiąże 
i odezwie się nutą z lepszego świata: poezya, to 
ten mikroskop moralny zbliżający piękno przy­
wołujący go przemocą miłości na ziemię, z stoli­
cy jego, z nieba! Geniusze przynoszą z sobą na 
świat ten talizman, przez który uchylają rąbek ziem- 
skiej zasłony, czytają w  przeszłości i zestawiają 
epoki dziejów tak, że z nich prawda bije jak 
słońce i że się czyta tę logikę faktów w myśli 
Bożej nad światem się spełniającą.

Któż nie pozna od razu założenia tego obrazu? 
To piękno zewnętrzne, zmysłowe, nagromadzone 
tak bez miary, aie jest ani na chwilę pokusą 
wobec tej najpiękniejszej z wszystkich piękności 
jaką je s t: umrzeć za prawdę!

Kiedy tak przenosiłem się z mistrzem w tę 
przeszłość walącą się w  swoim materyalizmie u 
stóp niepojętej miłości d a j ą c e j  d u s z ę  z a  b r a ­
t a ,  nie zwracałem uwagi na to co się działo i co 
się mówiło dokoła. W  sali tymczasem się'"’prze­
rzedziło, uderzyło mnie uczucie pustki, tylko za się już tak

Dopiero przypominając i kombinując wpadłem do 
nitce na kłębek. Książę W ładysław Czartoryski 
z gośćmi swymi bawi u rodziny w Krakowie, a 
jego żona i  szwagięr to są prawnuki Filipa Ega- 
lite i spacerują po naszem mieście-

Dobrze, dobrze pomyślałem sobie, będzie o czćm 
opowiadać sąsiadom.

Ale cóż to tam ciągną za ludzie ku maryackiemu 
Kościołowi? I chłopstwa z dalszych stron dużo i 
miejscowej dewocyi taka grom adka, że aż sie 
czerni przed otwartemi na rozcież wielkiemi drzwia­
mi. Dziwny to ród ta dewocya krakowska! Z spra­
wy, która powinnaby być szpikiem kości, robi się 
rodzaj rutyny, —  z obowiązku, rodzaj zasługi dv- 
spensyjącej od cnót codziennych i miłego z ludźmi 
stosunku. Coś dziwnie niesmacznego jest w tych 
ludziach pobożnych z rzemiosła; coś dziwnie su­
chego, ciasnego! —  S. p. Leon Rzewuski mówił 
ż e : „dobrzy katolicy na całym świecie, niczem się 
nie różnią na zewnątrz od innych ludzi, tylko ka­
tolicy polscy są niezwykle nudni." Zdaje się być 
w tem racya. Poco na przykład, ta czarna odzież 
u kobiet oddanych pobożności? Jeżeli kolor czarny 
jest oznaką żałoby, to zostawmy grube wełniane 
draperye osobom opłakującym drogich zmarłych 
ale dlaczego nosić wieczną żałobę dla fantazyi' 
osmucać otaczających i przemieniać każde licz­
niejsze zebranie w jakieś bractwo kapników?

Wszedłem za drugimi do Kościoła. Był to Ju­
bileusz obchodzony na sposób misyi. Na ambonie

stał podeszły już kapłan i w prostych a gorliwych 
słowach nawoływał lud [do Boga. Nie pozbieram 
już co i jak mówił, wyszedłem skruszony, a cała 
treść nauki skrystalizowała się w mojej myśli 
w te dwa słow a: „Kochajcie Boga, bo On  ̂wart 
najlepszej miłości serc waszych; przebaczajcie so­
bie wzajemnie, boście ta c y ‘biedni wszyscy!" U- 
sposobiło mnie to miękko, nawet dla dewotek. 
Cóż wreszcie szkodzi komukolwiek ten bezmyślny 
platonizm ?

Widoczną szansę miałem ja dnia owego. ^Na a- 
fiszach był zapowiedziany Szekspir na wieczór. 
Wprawdzie tytuł okaleczony haniebnie w tłuma­
czeniu, ale sztuka sama potoczyście przełożona, 
żywo grana, wystudyowana, dała mi znowu taka 
dobrą chwilę jakich się zawsze doznaje w zetknię­
ciu z każdą wyższością.

Już też nie szukałem żadnych wrażeń, posze­
dłem prosto do siebie i postanowiwszy wstać do 
dnia, położyłem się do łóżka.

Budzika nie miałem z sobą, ale nie był potrze­
bny; rannym pociągiem nadjechały jakieś panie 
do pustego obok mnie numeru i sądząc się u sie­
bie, tak żwawą prowadziły rozmowę, żem sie i 
obudził, i ubawił, i różnych rzeczy dowiedział- 
ale dyskrecya przedewszystkiem. . . ’

Dzień był śliczny, targ w mieście warto i a 
cze przejść się trochę. Na Małym Rynku tłum 

przekupek i kupujących; owoców na korce taki 
bo już ten rok, dobrodziej na wszystko. Pytam 
chłopaka od szewca niosącego but do naprawy

 -----------------------------------------------• A - A 1 •" T .-/-V -------iui/Aiut ułi- i pozmej opiacać mieli haracz tym piórom Bacciarelli, maluine   a i
mentacya to ani jednem słowem niezaprzeczająca I we“X k°ich J P ,el’ świąt ’ f0ryj uni-1 które nam tylko winny, że haraczu Azyi^nie płacą mieć Szczerbiec^rrzed Toba™11̂  ^brobreg° ’

Wszak pisarze dzisiejsi idą tylko ubitym szlakiem| W rok potem, w katalogu Collections de San

mną dwóch ludzi rozmawiało półgłosem i dolecia- pomąciło w głowie .od wpatrywania sie w n W  
ły mnie następujące słowa: —  Nie jestto obraz rinnll™ : ^  y,^ania 81? 7 .  obraz-
religijny, jakby się zdawać mogło sądząc z godła 
umieszczonego na ramie, ale w każdym razie ma­
lowanie to jest faktem dowodzącym, o ile Wyż- 
szem jeszcze nad malarstwo religijne biorące za 
przedmiot działanie boskie w ludzkości!

Obejrzałem się, mówiący mógł mieć lat najwię­
cej dwadzieścia, powinszowałem w duchu Siemi-
radzkiemu tego wpływu i tego kaznodziejstwa.
W każdym człowieku znajduje się taka kryjówka, 
gdzie się chowa najlepszość jego; idzie tylko o 
magiczne słowo, które się tam dobędzie i otworzy 
na rozcież dla świata, to co tam Bóg złożył na 
użytek, nie na schowanie. A połowa ludzi chodzi 
jak skąpcy zamknięci w szkatule swojej moralnej.

Wychodząc z wystawy już się niczemu nie przy­
glądałem. Widziałem wprawdzie w przelocie Kar- 
lińskiego z lątem w ręku i zmarzniętą dziewczy­
nę wiejską, leżącą na śniegu w weselnem ubraniu 
podczas gdy wilk się do niej skrada, —  lecz —  
nie chciałem już innego materyału dla myśli i po­
szedłem z wrażeniem tej wielkiej idei wczarowa- 
?®j w to płótno, — odbijającej się o duszę moją 
jakby echo z przed wieków.

Na ulicy otrzeźwiałem nieco. Kilka ekwipaży ja- 
ących sznurem za sobą, zwróciło moja uwagę, 

wi§c pytam kogoś z przechodniów coby ‘to było.
   ° , wnuk i wnuczka Ludwika Filipa jadą

zwi,edzać groby — była odpowiedź.
Myślałem, że tle słyszę i że mi się już

Z i f  kaPel«sz śliwek: „Wieleżeś za to d a ł? 8 
mińai rnentf  odpowiada Będziesz kiedyś wspo- 
hvł r, f  f  ;  ten 7 błogosławiony, w którym 

u- j  kaPelusz śhwek za centa!
. .. . y  kilkaset osób mówi na raz, to już gwar 
ie k i, a cóż dopiero kiedy mówią krakowskie 

przekupki. Obserwującemu w cichości przechodził 
ten tartas przez uszy, jak łoskot Nijagary. Cze- 
goby też trzeba, myślałem , aby je na raz uciszyć, 
i . y  oto ?agłe , jak gdyby nożem uciął, jak ma- 

icm zasiał, cisza, że możnaby słyszeć muchę 
lecącą Oglądam się na wszystkie strony, bo nie 
słyszałem pierwszego uderzenia dzwonka, dopiero 
drugie zwróciło moją uwagę na księdza, idącego 
z Panem Bogiem do chorego.

I niech mi potem mówią o sile brutalnej, o 
przewadze materyi nad duchem. Niech mi ludz­
kim sposobem uciszą w jednej sekundzie kilkaset 
mówiących ludzi, — co więcej setki gareł nie­
wieścich! . . .

To już była ostatnia scena. Franek zaprzągł, 
konie wyrywały się do domu, więc i ruszyliśmy. 
Pchając się pod mogilańską górę, oglądałem się 
jeszcze na uroczy Kraków i mówiłem sobie: czo­
łem! czołem!
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Donato. Objets d ’art (Paris 1870) pod L. 632, 
na str. 123, zobaczyłem wielką fotografią znowu 
takiejże samej rękojeści (z górną częścią pochwy). 
Artykuł objaśniający illustracyą, opierając się na 
studyach i odczytach napisów, dokonanych przez 
P- J. Tastu, pracy przedsięwziętej w r. 1842 dla 
księcia Demidowa, zwie ten miecz Templaryuszow- 
skim, naznaczając czas jego pochodzenia (wedle 
kolei zmian graficznych we Francyi) na pierwsze 
lata X in  wieku.

Wartość artystyczną i archeologiczną owego za 
bytku, tak wysoce oceniono w Paryżu, że (jak to 
wiem z listu p. Karola Pilleta, komisarza licyta­
cyjnego), p. Bazylewski nabył miecz ten za 20,200 
'anków. Kupił go, jako krzyżacki, mogący nale­

żeć do wielkiego mistrza zakonu Hermana de
Salza (1210 — 1229).

Uzyskawszy takie wiadomości, zajęliśmy się 
wspólnie z ś. p. Bolesławem Podczaszyńskim , gro­
madzeniem wskazówek dalszych, z tego, co
0 Szczerbcu podali: Czacki, Naruszewicz, Ciampi
1 inni. Podczaszyński bardzo gorliwie, umiejętnie 
i skutecznie wziął się do rzeczy, Niebawnie sto­
kroć więcej odemnie zebrał i wiedział. \v lęc do 
jego teki składały się notaty. Różne względy na- 
k używały, aby się nie spieszyć z ogłaszaniem ma 
tcryałów do monografii, którą Podczaszyński go 
tował. Tak sprawa stała do r. 1876, kiedy umarł; 
a  teczka z notatami jego, Szczerbca się tyczącemi, 
przeszła w rece wdowy.

Następnie od r. 1878, odkąd miecz Bazylew­
skiego "ukazał się w Trocadero na Wystawie pa­
ryskiej, ^ Gazette des Beaux-arts podniosła jego 
archeologiczną ważność; w pismach naszych, j a k : 
W Bibliotece W arszawskiej, w Kłosach, Wędrowcu, 
pojawiły się artykuły: pani S. Duchińskiej, pp. 
Kajetana i Józefa Kraszewskich, Antoniego Poręb­
skiego, K. Kanteckiego, Seweryna Smolikowskiego 
i Ernesta Swieźawskiego, badaniom tej rzeczy po- 
Święcone*

P* Kajetan Kraszewski, a przeważnie p. Swie- 
żawski, utrzymują, że miecz posiadany teraz przez 
p. Bazylewskiego, będący w jego zbiorach pary­
skich, jest Szczerbcem.

Szkoda, że do wielu rezultatów owych rzetel 
Dych studyów, po raz drugi się dochodzi, a  zaró­
wno praca jako i zasługa Podczaszyńskiego, zni 
kają —  przynajmniej mgła je okrywa.

Wyliczeni autorowie, w sprawie Szczerbca pi­
szący, pomijaja źródła francuskie, a nie koizystali 
z odczytów epigrafów miecza Bazylewskiego, do­
konanych przez p. Tastu.

Przywodząc publikacye o tym zabytku, dodamy, 
że w książce A rts anciens a I’Exposition de Paris, 
jest, także jego rysunek.

Wreszcie nie podniesiono, że dr. Stanisław 
Tomkowicz czytał na posiedzeniu (z 26 czerwca 
1879 r.) akademicznej Komisyi historyi sztuki, 
swoje na tę rzecz zapatrywania; przedstawiając do 
norównania z fotografią miecza Bazylewskiego, ry­
sunek Szczerbca, zrobiony przez Jacka Przybyl- 
skiero (za czasów Rzpltej polskiej), będący obe­
cnie w posiadaniu p. Pawła Popiela. Doniósł o tem 

' Czas (Nr. 148, r. 1879). _ .
Więc sprawa ta mogłaby już i bibliografa za- 

tr.dnić , spisaniem tego co do jej wyjaśnienia do­
tąd ogłoszono. T. Swieżawski, będąc jakby jej 
głównym referentem gorliwym, rozpoczął teraz 

warszawskim Przeglądzie bibliograficzno-archeo- 
"gicznym  (I, Nra 15, 16 i dalsze) druk obszernej 
•ozprawy zatytułowanej: Epopeja ludowa. O Chro­
brym i o Szczerbcu.

Do zbierających się w tym kierunku materya- 
łów, dodaję szczegół jeszcze jeden — istną łami­
główkę ; bo wiadomość o mieczu, którego opis pra­
wie zupełnie zgodny także z tem, co o Szczerbcu 
podają.

Oto ś. p. Aleksander hr. Przezdzieeki, śledząc 
ża zabytkami naszemi, wypisał z rękopisu, będą­
cego w bibliotece Nieborowskiej, następny ustęp: 

„R. 1740 (10 Septem.) w Nieświeżu sporządzone 
oddanie Skarbu Ordynackiego, alias Gringewelbu, 
JOXJM Michała V Kazimierza Radziwiłła, naten 

zas Woyewody Trockiego, Hetmana Polnego W 
X. Litewskiego, JMPanu Marcinowi Wolbe.

No 3. Mieczyk pozłocisty z blachmalem — na 
reiowieści y krzyżu Figury y Im iona czterech 
Fw-nnc-elistów — w czarny oprawie gładkiey. Ze 
skarbu Żółkiewskiego przez K r^ e ^ c z a  Jakuba 
TOX Michałowi Radziwiłłowi W W. Het. W . dany. 

.Napisy na mieczu takie:
Na gałce u rekoyeści: figura Krzyza S. i 

mis- Haec figura valet ad amorem Begum Ju -  
i i ^ n  et Principum iras (Ta figura zgodzi się ku 
miłości królów, sędziów y Niąząt gmewu .

„Na jednev stronie rękoyesci: 1 igmy Lwange 
istów Marka i Łukasza, to jest Lew i Wół.

„Na drugiey stronie Jana i Mateusza, to jest
Orzeł i Człowiek. . , ,

„Na trzeciej stronie taki napis: Iste n \ 9 la.dtus 
Principis et haeredis Boleslai Ducts o onlJ j  
Mazoviae, Lanciciae (To yest miecz Monaichy y

Dziedzica Bolesława Xiążęcia Polskiego, Mazowie­
ckiego, Łęczyckiego). _

„Na czwartey stronie, ten napis:
F (e lix )  cumquo Dominus suos auxiliatur ad 

omnes fortes. Amen (Szczęśliwy z którym y  Pan 
swoim wszędy pomaga, day to Boże).

Na krzyżu mieczowym: AONAI OMON LEVE 
SEDALAI EBREBEL, czytam: Adonai Domino 
Deo omnium Sena tor guoque patiens Redditor 
(Pan Bóg wszystkich ochroniciel y cierpliwy od­
dawca).

„Z przeciwney strony: Quicumque haec f  nomi- 
na Dei secitin tulerit nullum periculum D. N. de- 
terrere neguit (Ktobykolwiek te f  krzyża Boskie 
Imiona z sobą nosił, tego żadne niebezpieczeństwo 
odstraszyć nie może).

„Na postrach swych nieprzyjaciół około 1105 
roku miecz ten sobie sprawił Xiążę Bolesław. “

Przezdzieeki, będąc w Nieborowie około r. 1853, 
usiłował widocznie, przepisać ten ustęp wiernie, 
nie poprawiając błędów ani ortografii, ani tłuma­
czeń. I  ja  kopijuję teraz jego odpis dokładnie, 
z oryginału będącego w archiwum syna, hr. Kon 
stantego.

Miałżeby Szczerbiec przez póltrzecia roku (od 
r. 1733) schowany (jak  podają) w [grobach ko­
ścioła S. Krzyża w W arszawie, znów w r. 1740 
być ukrywanym u Radziwiłłów?

W Krakowie, d. 29 września 1881 r.
LepJtowski.

  Il l II I

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iedeń 30 września.
A  Okowita. Na naszem targowisku notujemy 

dziś tylko nom. 39-50 złr.
P e s z t ,  29 września: —   ' — z łr.— W r o ­

c ła w , 29 września: w miejscu 57-90 mrk. płacono, 
na październik 55‘60 mrk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  
29 września: w miejscu 59-60 mrk., na wrzesień’ 
60-50 mrk., na wrzesioń-październik 57-— mrk., na 
kwiecień-maj 54-—  m rk .—  B e r l i n ,  29 w rześnia: 
w miejscu 60-— mrk., na wrzesień 65-70 mrk,, na 
wrzesień-październik 57"90 mrk., na kwiecień-maj 
54-60 mrk. — P a r y ż ,  29 września: na ten miesiąc 
66-— frk., na październik 65‘75 frk., na listopad- 
grudzień 64-50 frk., styczeń-kwiecień 64-50 frk.

Telegramy zbożowe Gazety^ Lwowskiej: 
z dnia 29 wrześ. — W i e d e ń :  pszenica 12-50 do 
13-— złr.; żyto od 09-40 do 09-80 złr.; jęczmień 
0 -_  do 0-— złr.; kukurudza od złr. O-—- do 0-— 
złr.; owies od złr. O-— do 0-— złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 39-25 do 39-50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-60 do 12-65 z łr .; rzepak (sier.-wrze.) od 13-50
0(j  __ zjr. — B e r l i n :  pszenica żółta 238-—
żyto —•—  złr.; spirytus loco 60-— j olej rzepako­
wy 53-70 złr. — S z c z e c i n :  pszenica — •------- -
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 68*— z łr .; olej rzepakowy 78-75 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •—  z łr.; żyto —"— złr.; owies — •— z łr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Artykuły w dziale „Watlesłane" nie poctio 
d ią  od Redakcył.

( N A D E S Ł A N E . )

leczy listownie specyalny lekarz
i a U d u £ lV y  J)r Killisch w Dreźnie. Z powodu
licznych skutków otrzymał 
stwa naukowego w Paryżu.

złoty medal Towarzy- 
( 2101-8-20)

Ostatnie wiadomości.
Do Pol. Corr. piszą ze Lwowa, że informacje 

dzienników wiedeńskich co do zachowania się ko­
misyi gminnej wobec rządowego kwestyonaryusza, 
nie zupełnie odpowiadają prawdziwemu położeniu 
rzeczy. Komisya ta nie powzięła jeszcze ani s ta ­
nowczej uchwały, ani takowej nie sformułowała, 
a chociaż obecnie wobec stanowiska, jakie zajęły 
stronnictwa sejmowe w kwestyi administracyjnej 
trudno oczekiwać dodatniego rezultatu, nie ule­
ga jednak wątpliwości, że Wydział swej negaty­
wnej odpowiedzi bynajmniej nie nada owej ostrej 
formy, o której piszą dzienniki wiedeńskie. Zre­

sztą dają się czuć silne prądy, wychodzące od 
wybitnych posłów, które pozwalają się nawet spo­
dziewać zmiany opinii co do merytorycznego tra­
ktowania całej tej sprawy.

W ważnej sprawie nowego Z a k ł a d u  K r e d y -  
t o w e g o ,  przyjęliśmy jeszcze przed jej wniesie­
niem na Sejm, zasadę wolności dyskusyi w na- 
szym^ dzienn iku, zchowując sobie własne zdanie. 
Zdanie  ̂to dziś także wypowiadamy na wstępie. 
Po napisaniu zaś artykułu na który odwołujemy 
się, otrzymaliśmy z bardzo poważnej strony list 
z którego główne ustępy przytaczamy zamykając 
niemi dyskusyę nad sprawą, która obecnie jest 
przedmiotem rozpraw sejmowych rezerwując^ so­
bie samym wypowiedzenie ostatecznego zdania o 
j :j przebiegu.

„1\ Zaleski straszy kraj i Sejm stratami Banku 
polskiego. Najpierw bank polski nie stracił ani 
szeląga ze swego kapitału, przeciwnie wedle bi- 
lansu_ po 50 latach istnienia zrobionego, Bank 
polski miał czystego zysku przeszło 7 procentów, 
a zatem miał ogromne zyski. Co więcej, w 50ciu 
latach zarobił 68 milionów rubli, a jeżeli z tego 
zarobku pozostało mu czystego zysku 28 milionów 
rubli, to Bank robił tak świetne interesa, jak ża­
den inny na świecie. Zdaje się, że p. Zaleski za­
kończył studya nad bankiem polskim na roku 1859, 
kiedy pisał o potrzebach jego reformy, trzeba było 
pójść dalej, a mianowicie do roku 1878, kiedy 
zdawał sprawę z 50 letniej swej działalności, a 
byłby się przekonał, że Bank polski nie operował 
ze stratami, lecz ze zyskiem przeszło 7 procentów.

„Zapewne wprowadziła p. Zaleskiego w błąd ta 
okoliczność, że Bank polski miewał straty na nie­
których interesach, jak  n. p. na jednym młynie 
parowym na Solcu 350,000 rubli, atoli straty in- 
stytucyi finansowej nie obliczają się podług nie­
których szczegółowych interesów, lecz w całości, 
całość zaś rachunków Banku polskiego wykazuje 
28 milionów czystego zysku, czyli po 7 procent.

„Sądząc z utyskiwań p. Zaleskiego nad tą in- 
stytucyą, możnaby mniemać, że Lubecki i inni jej 
założyciele byli lekkomyślnymi. Pomijając to, u- 
wagi jogo nie są na czasie, co się tyczy sprawy 
u nas poruszonej, bo my banku jeszcze nie mamy, 
nietylko nie został on przez Sejm przyjęty, lecz 
nawet komisya jeszcze go nie uchwaliła, niema 
nawet statutu, a cóż dppiero potwierdzenia rządu. 
Daleko więc do , operacyj, przed któremi p. Za­
leski ostrzega. Że zaś w zasadzie rzecz posta­
wioną została szeroko, to zapewne dlatego, że i- 
dzie o swobodę w ruchach, nie zaś o to, aby 
Bank polski żywcem naśladować, albo też na ry­
zykowne interesa puszczać się. Na każdy zaś spo­
sób będą na czasie przestrogi, kiedy zaczną się 
operacye.

„Dziś powinno iść przedewszystkiem o to, aby 
instytucya przyszła do skutku, aby dziecię się u- 
rodziło i żywe przyszło na świat. Nie należy za­
tem wystrzelać naboi jedynie na to , aby instytu- 
cyę zabić w samym zarodzie, mianowicie strzelać 
do niej fałszywym rachunkiem zysków i strat 
Banku polskiego.

_ W  życiu publicznem najmniejszą częścią zada­
nia jest chcieć coś dobrego, najważniejszą prze­
prowadzić to co pożyteczne. Niestety u nas do­
świadczenie uczy, że czem więcei się powie lub 
napisze za czemś dobrem w zasadzie, tem tylko 
większego dostarcza się materyału do opozycyi

Z natury rzeczy i stosunków, projektowana in 
stytucya finansowa ma znaczną liczbę interesowa­
nych przeciwników, a jeżeli sądząc z daleka nie 
mylę się, to już większość komisyi była w tym 
kierunku wybrana. Przeczytajmy w pamiętnikach 
współczesnych, na jakie to Lubecki natrafił tru­
dności przy zaprowadzeniu Towarzystwa kredyto 
wego w rozmaitych stadiach konstytucyjnych. 
Bank polski otworżył on już bez pytania Sejmu a 
zatem antikonstytucyjnie bo nawet bardzo powa 
żni ludzie, projekta finansowe Lubeckiego nazy­
wali „oszustwem," między innemi Staszic. W Ga­
lic ji prócz tego jest znaczna ilość banków, a te 
słusznie czy nie, lękają się o swój byt.

Przedewszystkiem więc nie należy aby wobec 
interesu krajowego, interesa poszczególne i pry­
watne, znajdowały poparcie i zasłonę w obawach 
przedwczesnych, a mianowicie w stratach Banku 
Polskiego, których nigdy nie poniósł. Kontrola 
instytucyi krajowej przez kraj, to jest przez Sejm 

Wydział krajowy jest lepszą rękojmią niż prze­
strogi i obawy, w jaskrawem ukazujące się świe­
tle jeszcze przed przyjściem do skutku rzeczy. 
Wydział krajowy już z położenia rzeczy a tak 
dobrze ze względów na dobro publiczna jak na 
własną odpowiedzialność i bezpieczeństwo, będzie 
musiał zbyt ostrożnie działać".

Podaliśmy w całości znakomity artykuł umieszczo­
ny w Gazecie Lwowskiej, a przedstawiający tak 
zdrowo rozpadniecie się Sejmu na bezsilne kluby, 
na które tylokrotnie sami zwracaliśmy uwagę twier­

dząc, że w skutku tego nie ma w Sejmie większo­
ści do afirmacyi i dodatniego, organicznego działa­
nia. Z wielką zawsze przykrością przychodzi nam 
poruszać tę sprawę, sprawę niemocy naszego Sej­
mu. Zmusza nas dziś do tego następujący list je ­
dnego z posłów z klubu „Ateńczyków", wystoso­
wany do Gazety Lwoiuskiej:

„Prawdą jest, że klub reformy domaga się od­
powiedzi programowej na kwestyonarz rządowy, i 
że inne trzy kluby sejmowe, idąc za poważnym gło 
sem, wyszłym z klubu autonomistów (to jest z klu­
bu podolskiego) sądzą, i Sejm nie może się wda­
wać w rozbiór szczegółowy kwestyj, co do których 
dotąd nie posiada tej kompetencji, o jaką się da­
wniej upominał. Natomiast n;e można twierdzić, 
żeby trzy kluby, których reprezentanci stanowią 
większość komisyi gminnej, sprzeciwiały się stawia­
niu wniosków pozytywnych, dążących do poprawie­
nia ustawodawstwa gminnego w granicach dzisiej­
szej kompetencyi sejmowej. Klub krakowski twier­
dzi, że rzecz całej możliwej reformy administracyj­
nej może być tylko traktowaną jako całość, że Sejm 
w tej mierze w zakresie własnej kompetencyi ni­
czemu stanowczo zaradzić nie może, i że przeto 
rzeczą Sejmu przedstawić tylko życzenia swoje rzą­
dowi, domagając się od niego przeprowadzenia tych 
życzeń. Przeciwnie tak zwany klub Ateńczyków już 
teraz postawił w komisyi wnioski dodatnie, doma­
gające się rozszerzenia atrybucyi rad powiatowych 
i przekazania części policyjnego działania zwierz­
chności gminnych w ręce delegatów tych rad po­
wiatowych. Gdy postawiono ze strony klubu Ateń­
czyków wniosek wybrania subkomitetu, któryby się 
zajął sprawą odpowiedzi na kwestyonarz rządowy 
tudzież rozpatrzeniem reform, któreby Sejm mógł 
już teraz uchwalić, głosowali za tym wnioskiem 
wszyscy członkowie komisyi gminnej z wyjątkiem 
tych właśnie, którzy należą do krakowskiego klubu 
reformy".

Przytoczone tu zdanie tak  nazwanego Klubu 
krakowskiego, a  o ile wiemy nazywającego się 
Klubem reformy; jest tylko logicznem i tylko ściśle 
zgodnem z faktycznym stanem rzeczy. Niedostatki 
i bieda kraju wymagają reformy eałej administra 
cyi. Kto dla fikcyi i teoryi oddala ją  w nieskoń 
czoność, ten niezawodnie ciężką na siebie bierze 
odpowiedzialność. To zaś, co klub A t e ń c z y k ó w  
stawiać ma, to jest rozszerzenie atrybucyi rad po­
wiatowych oraz przekazanie policyi delegatom 
tych rad, nie może być wcale uważanem jako re 
forma u góry lub u dołu, skoro nawet okrąg gmin­
ny jest tu pominiętym. Wniosek ten zmierzałby 
tylko — ustalając główne przyczyny złego i powody 
niemocy k r a j u— do oddalenia w nieskończoność 
istotnej reformy, istotnej kuracyi i wzmocni ena sił. 
Przekazuje on jedną niemoc drugiej niemocy i u- 
stala tylko złe wynikające z braku egzekutywy.

Kto zaś widzi potrzebę naglącą kuracyi i za­
pobieżenia szerzeniu się choroby, ten za nim być 
nie może. Klub reformy jeżeli chce pozostać wier­
nym swej zasadniczej podstawie, musi być za 
całą reformą, co nie przeszkadza wcale, aby nie 
miał popierać stopniowego wprowadzania pojedyń- 
czych jej punktów. O ile wiemy działa on w tym 
kierunku. Ale nie może się on zgodzić na zam­
knięcie, a raczej zatrzaśnięcie drzwi przed re­
formą administracyjną, lub na wejście na drogę 
odwodzącą od niej, bo tu wziąłby zbyt ciężką 
odpowiedzialność na siebie wobec kraju i spo­
łeczeństwa polskiego.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi admini 
stracyjnej sejmu czeskiego pod prezydencyą ks. 
S c h ó n b u r g a .  R i e g e r  poruszył kw estyę, czy 
trzeba poddać kwestyonaryusz pod dyskusyę szcze­
gółową, czy nie? Oświadczył przy tem w imieniu 
mniejszości, że gotów jest wziąć udział w mery­
torycznych rozprawach, jakkolwiek nie zgadza się 
bynajmniej z zapatrywaniem rząd u , wyrażonem 
w pierwszych dwóch punktach, w których wido­
czną jest dążność ograniczenia autonomii, a rozsze­
rzenia wpływu rządowego. Rieger nie sądzi, aby 
na drodze przez rząd wskazanej można osiągnąć 
znacznego polepszenia stosunków.

H e r b s t  w yraził swoją radość z powodu w ystą­
pienia Riegera, na które zgadza się w zupełności 
i postawił wniosek, aby sejm odpowiedział p r z e- 
c z ą c o  na rządowy kwesłyonaryusz. Po dłuższej 
dyskusyi H e r  b s t został w ybrany sprawozdawcą 
9m a głosami.

Lwów 1 października. Posiedzenie sejmowe. 
Po odczytaniu petycyj przystąpiono zaraz do po­
rządku dziennego. Sprawozdanie Wydziału^ krajo­
wego w sprawie przeniesienia sądu powiatowe­
go z Zabłotowa do Demicza odesłano do komi­
syi prawniczej. Merunowicz rozpoczął nader ob­
szerne motywowauie swoich czterech^ wniosków.

Lwów 1 października. Trzy wnioski Meruno- 
wicza po obszernem uzasadnieniu odesłano d ' admi­
nistracyjnej komisyi, czwarty o zakładach zastawni­
czych do prawniczej. Referent uzasadnia wniosek
0 zaprowadzeniu sądów pokoju; odesłano do komi­
syi prawniczej. Wnioski Wydziału względem budyn­
iu szkoły leśnej, przyjęto bez dyskusyi. Petycya o 
subwencję dla szkoły przemysłowej w Rzeszowie 
wywołała dyskusyę; przemawiali Henryk W o d z i ­
ę k i ,  K r u k o w i e c k i ,  G o l e j e w s k i  i sprawo­
zdawca Stanisł. T a r n o w s k i .  Przyznano 500 złr. 
subwencyi jednorazowej z zapewnieniem według 
poprawki Wodzickigo kontroli nad szkołą. Ohry 
mowicz wniósł imieniem komisyi udzielenie wdo­
wie po Stupnickim z pomogi 100 złr. przy­
jęto bez dyskusyi. — Petycya Wład. Gubryno- 
wicza wywołała obszerne dyskusyę. Przemawiali: 
A b r a h a m o w i c z ,  K r u k o w i e c k i ,  W e r e s z - 
c z y ń s k i ,  G o l e j e w s k i ,  J a s i e  n i e c k i ,  f e a w a
1 sprawozdawca K i t r y s .  Wniosek komisyi przy­
chylny petycyi i wszelkie poprawki odrzucono. 
Słuchaczom akademii w Leoben przyznano jedno­
razową subwencyę 100 złr. Posiedzenie w ponie­
działek: na porządku pierwsze czytanie nowelli hi­
potecznej Skałkowskiego, sprawa propinacji lwo­
wskiej i petycye nieobciążające budżetu.

Buda-Peszt 1 października. Gabryel V arady 
odjechał do miejsca rodzinnego, w komitacie Mar- 
marosz nie zażądawszy pozwolenia Izby.

Berlin 1 października. Kreuz Ztg zaprzecza, 
że w ostatnich czasach w berlińskich politycznych 
kołach nie było nic wiadomem o spotkaniu Cara 
z Cesarzem austryackim, przypuszcza atoli, może- 
bnośe, że podróż tę trzymają w tajemnicy.

Pary* 1 pażdzienika. Poseł turecki Roustan za­
niósł przed sąd przysięgłych skargę przeciw Ro- 
chefortowi.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 1 października. Wiener Ztg donosi, 

że Graselli mianowany został zastępcą marszałka 
krajowego w Krainie.

W iedeń 1 października. Przybył tu król Sa­
ski. Cesarz powitał go najserdeczniej na dworcu 
kolei.

Paryż 1 października. Korespondencya z Tri- 
polis donosi, że Turcy wysadzili dotąd na ląd 
12,000 ludzi. Porta odpowiedzialną jest za niebez­
pieczeństwa, któreby powstać mogły z wysyłki tak 
znacznych sił zbrojnych.

Londyn 1 października. Dochody państwa 
upłynionego kwartału przedstawiają 1,100,000 

funtów sterl. zwyżki nad dochód za ten sam kwar­
tał w r. 1880. Według Timesa nastąpiło zawiesze­
nie układów handlowych w Paryżu z powodu nie- 
dających się usunąć trudności co do bawełnianych 
i wełnianych towarów. Jen. Wood ze względu na 
możliwą kryzys w Transwaallu otrzymał upowa­
żnienie do zatrzymania odpowiedniej części wojsk, 
które miały rozkaz wymarszu do Anglii lub Indyi.

Bukarest 1 października. Komisya parla­
mentarna składająca się z prawników upoważnio­
ne do zbadania wniosku Rosettego co do reformy 
stanu sędziowskiego, oświadezyła się wczoraj 5/s 
głosów za wybieralnością sędziów.

K onstantynopol 1 października. Tissot 
uczynił naglące kroki u Porty celem zaprowadze­
nia’ zapobiegających środków przeciw cholerze.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 1 października. Wybór posła do Rady 

państwa w miejsce prezydenta Dra Weigla, na­
znaczony został na d. 8go listopada.

Lwów 1 października. Dziś hr. Ludwik Wo- 
dzicki przedkłada podkomitetowi swoje wnioski o 
reformie administracyjnej.

Kursa. — W i e d e ń  Igo pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-90. — Renta 
srebrna 77-75. — Renta złota 94-65. — 6%  Ren­
ta złota węgierska — "— . — Losy z roku 1860 
131-65. — Akcye Banku Narodowego 830-—. — 
Akcye kredytowe 370-—. — Londyn 117-75. — 
Dukaty — •— .— Napoleony 9-33 */„. — Lombar­
dy — —. — Losy 1864 roku —•—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — •—. — Akcye kolei 
Lwowsko - Czemiowieckiej — •—.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. —•—. — Anglo - Bank —•— 
Obligacye indemn. galicyjs. —■•—. —  Losy prem. 
węgierskie — . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
— •—• Akcye kolei półn.-zach. austr. — . — 
6%  Listy zast. hipoteczne — Mar ki  57-65. 
Ruble — 6°/„ Listy zastaw, gałic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103-— . — Nowa renta papierowa 
— ’— • złr. —  4%  Renta węgierska — — . 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 

A ntoni Ktobukowaki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  1 Października.

1
•  *
H
5 8H  T H

t  3  
pre. 10?i

luble papierowe rosyjskie za 100 n i..
,ubol s.ebrny obrączkowy . . . .
[arki niemieckie za 100 marek . . . 
inkat ważny . . . .
9 -fran k ó w k a.........................  . *
nperyał w a ż n y ................................
rebro austryackie za 100 złr. . . .  
fipony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i  obligi,
•i pożyczka krajowa galicyjska. . 
bligacye indemnizacyjne galicyjskie 
•i listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

...........* z. kr. z. w Krakowie, zwrot
‘ -pf 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.

, l i  „+ <r z kr z. w Krakowie, zwrot X i.-ty zast. g. nknot 100z}r.w . a. .

x listy 5 f t . *..*■■■■: ^ r ew.T?t
-V W V T  kr° ż. W Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot. M 1^ r złIr‘ i V  rubli
*  ty zastawne Kró . Po • 100 rabli
i  ty zastawne Król. Pol. . 1Q0 rabli
* : ty zastawne Król. Pol.zr-1 ” . qq nlbjj

h ty likwidacyjne Królestwa Po • »
Akcye kolejowe i  bankowe.

Acy t kelei Karola Ludwika _• • : P° 7*r'
„ Lwowsko-Czemiowieckiej *

„ banku hipot. we Lwowie ”
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak; »

Losy krajowe.
,osy miasta K ra k o w a .................................
>osy miasta Stanisławowa .......................

is .'Sa
S3 a a

o
m rC

113iOTS

210
200
200
200

płacą żądaj

125 -  
1 55 

57 -  
5 52 
9 32 
9 58 

100 -  
99 50

126 75 
1 65 

58 -  
5 62 
9 40 
9 68 

100 —

101 50
100 50 
96 50

101 25
102 — 
103 — 
103 —

103 50
101 75 
97 75

102 50
103 50 
105 —
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 - 104 -

104 —
97 - d  
97
97 - 2
84 25 g

107 —
99 —d  
99 - 2
98 503 
85 75 g

324 — 
180 50 
306 —

326 — 
182 50 
318 —

20 50 
25 -

21 75 
26 50

4%
4V,Vo
4%
4%

Wiedeń 30 września.
Obligi długu państwa.

4 */,•/. Renta papierow a...................
4 »/,*/. * s re b rn a .......................

„ złota . . • • • • , •
Losy z roku 1854rPo 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
l  „ 1860 „ 100 „
* l  1864 „ 100 „

l  1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ...................... 107. podat,
Bukowińskie . . . .  » *
G alicyjskie............ » »
Morawskie » "
Niższo-austryackie • • »
Wyższo-austryaekie .
S z la sk ie ....................
Styryjskie . • • •
Siedmiogrodzkie • •
Wegierskie • • • " *
Weeier. z klauz. 18b< ■ , n »
5*4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6X Renta węgierska z ło te j  ̂  ^

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 Ar. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 n 

- „ austryackie . 80 »
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

200 „ 
200 „ 
500 ,

p ła c ą  ż ą d a ją

n
n
n

77.

węgierskie 
Depositen-Bank . . . .
Escompt Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

• Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bezX
Alfóld-Fiume. . . .  200 « 5pl

76 90
77 70 
94 95

123 50
131 50
132 50 
172 75 
170 75
29 50

104 50
100 50 
100 75
104
105 50
103 
108 —
104 75
97 25
98 50 
97 50

133 75 
118 20 
96 50

77 05 
77 85 
95 10 

124 — 
131 75 
133 -  
173 25 
171 25 
30 —

105 50
101 50 
101
105 —
106 50

98 25
99 
98 50

134 25 
118 35 
97

160 
292 — 
[289 50 
369 70 
|363 50 
305 -  
i860

[831 -  
152 40 
157 -  
1144 20

1176 -

160 25

290 -  
370 -  
364 -  
307 -  
870 -

833 -  
152 60 
157 50 
144 50

176 50

5ji
n
n
n
n
»
n
n
n
r>
n
f i

n
f i

n
a
n
n
s

Donau-Dampf8ch.-Ges. 525 złr
Elżbiety...........................210 „
Linz-Budweis . . . .  200 B 
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 
Nordwest austr. . . . 200 „ 

n » Lit. B. 200 „
R udolfa.......................  200 „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg- gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 „
.  Westb. Stuhlw. . 200 „

Listy zastawne.
H  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Bodeu Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6*/i Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6/« Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
6 /i*/» „ „ złote 36 lat
4*Ą Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk.................
5*/, „ „ „ nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwów................
f*/. a „ Włość. „ • • • •
5 /, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. ‘Bod.-Kredit-Anstalt 
b’/»'/« Węg. ogól. Bod.-Kredit _ 34 lat 
5%V. „ Boden Kredit-Institpt. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 5'/,
AlfOld-Fiume . . . .  200 ,  „

n n Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbietyg . . . . .  100 ,

Em. 1862 . . 300’ , ,  ,

i płacą żądają
589 - 590 -
1217 75 218 —
1193 75 194 25
185 75 186 25
2360 23G5

193 75 191 25
325 - 325 50
150 25 151 -
181 50 182 -
235 - 235 50
259 50 260 -
171 75 172 25
169 50 170 —
359 25 359 50
162 75 163 25
247 50 248 _
167 75 168 —
168 75 169 25
172 50 173 50

117 75 118 -
100 25 100 50
------ 104 50
------ 106 75

99 — — — — _

96 60 -- --
101 — 101 75
101 — 101 75
102 25 102 75
103 50 104 —
100 75 100 9-
101 75 —  ___

100 — 100 50
102 25 103 -

94 30 94 70
94 50 95 —

99 — 99 25
99 - 99 40J

200 złr. 5X 
200 .  „

i* *

• 4 V.X

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. ■
„ „ 1 8 7 2 . . .  200
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5jś

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
,  „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ „
H „ 1867 300 „ „

HI „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . • • 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
” HI „ 1868 300
* IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . • 200
.  Lit. B. . 200

* " Em. 1874 200
R u d o lf a ......................... 300

„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 .  „
Staatseisenbahn . . • 300 tr. 3%
Sildbahn (Lombardy). . 500 tr. oy 

_ . 2 0 0  złr,

fit

5X
Theissb.-Gesell................  n u
Węg. gal. Ł u p k o w y  200 „ „

” Nordost . . . .  300 „ „
złotem . . 200 „ „

* Westbahn. . • • 200 „ „
;  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5y  Donau Reguł................. złr. 100
Premiowe Wiodeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . _ 100
sy  „ Tureckie . . . fr, 400

■edytowe ......................  złr. 100

płacą
10T50 
100 
102 -

100 90

105 50
101 75 
107 —
106 — 
104 25 
101 80 
101 60
99 60

93
95 40
94 25 
98 50
96 -  
94 25

102 20 
101 40 
120 50
97 75 
97 25 
97 25 

114 75 
92 65

175 50 
133 50 
114 75 
101 75 
92 25 
91 — 
91 50 

110 -

żądają

117 —

123 25 
24 50 

179 50

101 80 
101 -  

102 50
101 30

106 50
102 25 
108 — 
106 75 
104 75 
102 20 
101 80
99 90

95 70
94 75 
99 —
96 50
95 50 

102 50
101 70 
121 50
98 25
97 50 
97 50

115 25 
92 90 

177 — 
134 — 
115 25
102 25 
92 75 
91 50 
91 75

94 —

117 50

123 75 
25 25 

180 -

C la ry ................................. złr. 42
4% Donau-Dampfech. . . „ 105
Inszpruku...............................„ 20
Keglewicha.......................... „ 10‘/«
Krakowskie.......................... „ 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l ty ..................................... 42
R udo lfa ...............................   10V,
Salina............................... ..... 42
Salzburgskie.......................... „ 20
St. G e n o is .......................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4y,% Tryesteńskie . . . „ 105
4̂ /o „ • • • „ 50
Waldsteina . . . . . .  „ 21
Windiscbgratza...................... „ 21

Waluty.
Dukaty ważne................................
20 franków ki...............................
Imperyały rosyjskie.......................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ło te ......................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 . . .  .

Lwów 30 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. - ■ 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . • 
4°/ . . .
5*/* l  37-letnie.
6% " " Banku bip. gal. . •go/ włość, galic. .
5*/* Obligi indemn. gal. 10"/, podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 29 wrześ.
47. Listy zastawne H seryi . . . .

kupon .
5*y „ „ nowe 1869 r. . .

płacą

75

40 
113
23 
16 
21
40 50 
38 -  
20 -  

51 — 
22 —  

48 25 
25 40

127 50 
65 50 
30 50
41 25

5 59 
9 36 
9 64 

11 74 
10 73 
57 60 

126 25

_żądają_
40 35 

113 50 
23 75

41 50
38 50 
21 —  

52 -  
22 50 
48 75 
25 80 

128 50

31 —
42 -

5 61 
9 37 
9 66 

11 78 
10 75 
57 70 

126 50

308 50 
101 50 
96 70

101 50
102 50
102 25 
100 60
103 -

rnb.lkop

312 —
102 50 
97 70

102 50
103 50
104 — 
101 60 
104 35

rub.lkop.

134 -
85 30 
131



K S I Ę G A R N I A
S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w K r a k o w i e
otrzymała (2563-2-3)

Przez sen i na jawie

CZAb ż  Niedzieli 2 Października 1881.

5 B A P B 0 8 1 Z K O T E
do

PRZEDPŁATY
napisał 

A d a m  h r .  F o x .

Cena złr. 1 cent. 50, z przesyłką 
pocztową złr. 1 cent. 60.

krajowego wyrobu
F .Z A G O R S K I E G O

w e  L w o w i e
Polecone przez organ Towarzystwa peda­

gogicznego „Szkoła", 
a mianowicie: 

z e s z y t y  d o  k a l i g r a f i i  z rycinami 
odnoszącemi się do historyi, geografii 
kraju, oraz historyi naturalnej; 

z e s z y t y  r y s u n k o w e  stymograficzne 
w czterech numerach.

Główny skład dla Krakowa i okolicy 
w handlu R. L u d w iń sk ie g o ,  Rynek 

główny L. 24.
Kupującym większą ilość odstępuje han 

del ten stósowny rabat.
L w ó w  w wrześniu 1881 r.

(2553-2-) F . Z a g ó r s k i .

na pierwsze autonomiczne, dwa razy dziennie w W i e d n i u  wychodzące
polityczne pismo

„Tribflne."

Salon sztuk pigknjch w e Lwowie
przyjmuje wszelką pracę pp. artystów. (2468-5-10)

_ STYRYJSKIEJświeżej krowianki
również W iedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą u

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(2450 22)

S z t u c z n e  o k o
z a s t ę p u j ą c e  p r a w d z i w e

A. BERKOW1TSA 
z Wiednia

jest wedle żywego oka sztucznie i n a t u ­
r a l n i e  naśladowane delikatne puzderko 
z najlepszej emalii z  p o r u s z e n i e m  

i wyrazem.
Oko to można łatwo wprawić bez żadnej 

operacyi i bez najmniejszego bólu, choćby 
się jama oczna po stracie oka zmieniła.

Ten przyrząd dający się naprawić jest 
każdemu przystępnym, gdyż cena jest bar­
dzo mierna. (2479 4-6;

Pan A. Berkovits zabawi w K r a k o w i e  
5 i 6 października b. r. w hotelu P o  l l e r a .

Dywany linoleowe K
najtrwalsze nakrycie podłogi, nieprzyj-

' edrmujace kurzu, eleganckie, niezbędne w KJ *  U lV iiU O 'lU O  II  l i r
p — lokalach publicznych. Skład dywanów s S  
r y j  na chodniki, podkładów do umywalni i f y ' 
W  pokojowych we wszystkich deseniach,

r  ̂ F. C. C o l lm a n n ’s  N achfo lger ,  n *
H lVien, I., Joi'annetgaise 85. ;St

it 4  (2334 5-12) k”

- o

PISMA UZNANIA.
Do p. HI. HEIAZ, fabrykanta 

zegarków we W i e <1 n i u , 
śitefansplatz Hir, 6.

Kobyło d. 22 listopada 1880 r.
U mego szwagra dr Leona Koźmińskiego, bur­

mistrza w Tarnopolu widziałem bijący zegar ptn- 
dutowy do nakręcania co ośm dni," który zost-1 
kupiony u pana zeszłego roku za 30 złr. Ponie 
waż pańską firmę mój szwagier jak  najlepiej na 
rekomendacyę pana radcy dworu p. Wierzbińskie­
go polecił mi, upraszam itd.

Mieczysław Konopacki, 
właściciel dóbr w Kobylu p. Założce.

Czemiowce, dnia 9 grudnia 1S77 r. 
Jeszcze w r. 1873 kupiłem u pana męzki zega-

" «  r . r- 1814n ~ Q n  .  « U t , W l . ilUlj
 . „ J  • i jestem z tychże zupełnie za­

dowolony. Ponieważ potrzebuję podarku na wią­
zanie ltd. Gabryel Moor, c. k. profesor 

gimnazyalny w Czerniowcach. 
Dalsze pisma uznania oglądnąć można w moim 

handlu we Wiedniu, Stefansplatz e. Cenniki 
wszystkich gatunków zegarków (kieszonkowych 
pendułowych ltp.) gratis. Nakład dla reperacvi. 
Zamówienia za zaliczeniem. (2146-3-3

jjjy ą g *  J l
25 la t

i jeszcze codzień uznany je st sok owocowy 
G. A. HT. Mayera liiały syrup
p ie r s io w y  jako najlepszy i najprzyjem­
niejszy środek domowy i ochronny w ka­
szlu, cierpieniach szyiT piersi. [2090-3-10] 

Powyższy syrup jest do nabycia w Kra­
kowie u p. Wiktora iieilyka, apte­
karza pod Darankiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 
Machalskiego.

Po wieloletnich usiłowaniach i kilka razy przedsiębranych próbach, udało sic 
nareszcie założyć w Wiedniu wielki, dwa razy dziennie wychodzący dziennik, który 
popierając zasady autonomiczne, ma za zadanie w siedzibie austryackiego parlamentu 
działać w kierunku rozszerzenia samorządu krajów koronnych, a przeciwko szkodliwej 
działalności prasy centralistycznej. Moralne i materyalne poparcie tego dla wspólnych 
naszych interesów nader ważnego politycznego wydawnictwa przez możliwe jak naj­
większe rozpowszechnienie jest zadaniem wszystkich naszych stronnictw autonomicz­
nych, ponieważ tylko tym sposobem może być stworzony organ centralny, skutecznie 
w obronie praw narodowych i wolności narodowej walczący. Z tego powodu zapra­
szamy wszystkie koła autonomiczne i całą naszą Bzanowną publiczność czytającą do 
jak najusilniejszego popierania i możliwie największego rozpowszechniania, w wspól­
nym interesie, naszego w niemieckim języku wychodzącego dziennika p. t. „Tribttneu. 
Warunki przedpłaty na to dwa razy dziennie wychodząca pismo są dla najszerszych 
kół przystępne i wynoszą y * (2454-3 -3)

z przesyłką pocztowa:
miesięcznie 1 złr. 60 cent., kwartalnie 4 złr. 50 cent., 

półrocznie 9 złr., całorocznie 14 złr. 
przesyłką pocztową dwa razy dziennie, dolicza się miesięcznie 40 cent.

WYDAWNICTWO „TRIBUNE*
W i e n ,  I., Domgasse 9.

A l b u m  m e b l o w e
niezbędna^ k s i ą ż k a  do p r z e p a t r z e n i a  dla k u p u ją c y c h  meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych ryc in  V raz z celnikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 ztr. — 4 marek =  5 fran­
ków — 2 rubli opłatnie od firmy (2597-30-)

J .  G .  L . F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
T om . . , W Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustra3se 91.
lamżo bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

MW:

łB a l s a
D r a  F r .  L e i i g l e l a

brzozowy.
I P & T f  *. bnosy, jtfcli przebijamy p ie ń k a -

njm joat od niepamiętnych czasów, jako najltpizj środek upiększający;

* « p ł e i

Orodw chemlosnej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.
Jeieh posmarujemy wisesorem twarz lub iu '  * ■' '

M«m, ło  J a ś  a a  rtiriaBt  c U le ń  o ilpart® inne csęśeS olała tym #o-
Bm mcd  '  *“ •<=« prawie alezaaeinle

*o . * a J .  .{ ę  M e l a t b ą  l  a e lI S m tn ą .
ajjiP- k ®a wygładza pozostała na twarzy zm uizedd i blizny i  ospy i nadaie lei młodo-
5 S  S V S b S n T ^ i ^ ’ i tw W o tt usuwa u  b Ł  f f l l S
&» » opisem u f t T ^ 5 o T  “°W’ pryM0*kl 1 nieczystości cery. Cena iło-

Do nabycia w- L w o w ie  n K y g ia .  H a c k e r *  przy ulicy K rak o w sk ie j.^

Mąkę kościaną
p a r o w a n ą  u

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4% azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
H Z i l o u i a ,  — nabyć można p o  
c e n i e  z n i ż o n e j  albo u pod­
pisanych, lub w  A ą e n c y i  d l a  
S t o l n i k ó w  S . M ik iic k ie jS fo  

w  K r a k o w i e .
O w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i e .  (1851-22-28) 
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

SKŁAD LAMP I NAFTY
W  K R A K O W I E

F i %  W l o i l e k i
.W? HA JBR, @3111 S U  t a m . m m  n  . [ poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą-

P i n  "M M  fflU  ■ ■ ■  « ■  U  O H  f |  W f  W t  jW I |  cycb, jakoteż wszelkie przybory: palniki najno- 1
JBUy « H 9  J&JmL JH  I W  m m l m  F m  M  H  Ł jC J E f ,  RraUl jjEtf? i wszego wynalazku, cylindry płaskie, da.- i I. {:.!>

nsarasa Kia statluif ln  eSSi «Sii isS Jlsjjfyi AraS -wLaf |P any najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie

c a t a  nowe są t a n i o  do sprzedania. -  Zapjtania przyjmuje A . P f a n h a u s c r  
w i i e a n l u ,  IX ., Maximilianplatz Nr. 10. (2500 3 3)

m a t t o o t e g o

G I E S S H U I B I u E R
najczystszy alkaliczny i z c z a w l t c ,  —  najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, — 
aosKonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P a s D l I e s  digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach

i re s ta u ra c ja c h . (1842 -32 -63)

HENRYK MATTONI w KARLSBADZIE.

i  » • » « « « »  - i
medale I przez c. k. rząd wyłącz, 

wypróbowane, jedynie $

pany najnowszego fasonu. Przyjmuje 
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Naftę krajową niezapalna i Amerykańską do 
palników okrągłych. * (2211-7-12)

Główny skład ul. F lo r y a ń s k a  Nr. 350. Filia 
' r RviI ul. S ła w k o w s k a  a róg Rynku.

z n a c z o n e  I Pierwsza nagroda I
( 3 wielkie srebrne ^

■ medale

WINA S Y R O P Y

tx>

O chrony  p rz e c iw  p rz e c ią g o m  p o w ie t rz a  do okien  i d rzw i,
non*?. Z Pow°du niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich 
Jnl/, s?dz,ów. wFstaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym  i  3 w ie lk im i me- 

srf° rn e rn i  odznaczone zostały. Prócz tego nznał Jego Ces. ,ł/o.sV Cesarz Alekander 
■ dfski  za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy  

_ , orderze św. S tanisław a.
/ ,,C- 10ny te Przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięto lakie- 

P w o io* . <7 m czenvon°-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna.
I*-0”0 ^ s.zystko używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg po-

.  ominiętym a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przy- 
7̂1 m in  s . i  łatwym, że każdy sam może go zastosować. -  Cena za cylindry do okien białe

to S o V jsU ” T 5  ™“ “ 1 dęb0”  « * ' *> •*« b“ '" »*■'
Na okno średnioj wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent 

. Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają sie jak naisnie- 
szmej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi*, poczom przy­
słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. * 

W l e i l e n ,  K o l o w r a l r i n g  S r .  1 3  c . k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

°  przeciw8 \ J -  P O P E L A R Z   ̂ |  Nadzwyczajna
zaziębieniu | c- k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza, j

.2 «

N Oo  a

bt)
uęt o s z c z ę d n o ś ć

na 1 iwa

z Ekstraktem

zWATROBY STOKFISZAi

Polecamy 3-procentowc

3  «  cs -N rSł- w
©3

bez i w połączeniu z żelazem. c Ł ^  *8

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  A k a d e m j i  m e d y c z n e j  

w  P a r y ż u  u d z i e l o n e  P .  D espinoy  w y n a l a z c y  z a  j e g o  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S t o k f i s z a .  

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 2 .
J e d y n y  j a k i  b r a n o  n a  d o ś w i a d c z e n i a  w  s z p i t a l a c h  

P a r y z k i c h .

o  x i  U*
8  o f i

s

I Losy listów zastawnych. . . .  . 7 " - p * ™  -
Losy listów zastawnych. !ISfÓA; Z H S f H W I] y  C11

c- k - nprz. Zakładu kredyt, ziems.

I B Losy l̂sł(̂ w zasławnych-
”  Losy listów zastawnych.

* ^  -=0 *->

Panowie  Doktorzy znajdą w  tych  produktach lekarstwa  
pewne, si lnie działające i skuteczne, ponieważ one zawierają  

1 pierwiastki odżywiające, powracające s iły  i ułatwiające od-  
I dychanie w  słabościach piersiowych w  stosunku bez porówna-J 
| nia w y ższy m  jak pierwiastki zawarte w  Tranie rybim. Sm aki  
I mają bardzo przyjemny, działanie szybkie  i skuteczne :

W  WYCIEŃCZENI ACH, BLADAC2CE, UT R ACIE  SIŁ,) 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, S K R Z Y W IE ­
NIACH KOŚCI PACIERZOW EJ e t c .

OJ

t£
o  o *

*rt 4)

*

Skład główny : 9 bis, ruc Albooy, w Paryżu.
■§ *

Losy listów zastawnych. G ł ó w n a  w y g r a n a  p o  0 0 , 0 0 0  z ł r .
  ----------------------- —-----i ------ n a j n i ż s z a  w y g r a n a  . IO O  z ł r .

i k w i t  w y g r a n i a  w a r ­
t o ś c i  k u r s u  . . .  31) z I t .

który gra we wszystkich następnych ciągnieniach, 
zatem wartość najmniejszćj wygranej 1 3 0  z t r .  

wolna ód podatku.
Losy listów zastawnych są zatem jedynemi now- 

szemi losami, które nawet przy najmniejszej wygranej 
 ________________przedstawiają u l e  K lra tę  lecz z n a c z n y  m y s UNajbliższe clł|g/niciiic 15 Października.

Losy oryginalne śc iśle  po kursie dziennym lub najtaniej na m iesięczne spłaty po 5 złr
P r o m e s y  t y l k o  t z ł r .  I stempel.

Wechslergeschiift der Administration des (2487 2-5)

W o ł lz e J I ^ l O  u . 1 8 .  9 9 H E R C 1 I R ^  W o l U e n e  lo " u .  t a

Losy listów zastawnych. 
Losy listów zastawnych. 
Losy listów zastawnych.

:-c -

Po Bogu m am  p o d z ię k o w a ć  je d y n ie  P a ń s k ie m u  Hoffa piwu z d ro w ia  
z  e x t r a k tu  s ło d o w e g o ,  c z e k o la d z ie  s ło d o w e j  i s k o n c e n t ro w a n e m u  

e x t ra k to w i  s ło d o w e m u  z a  u ra to w a n ie  mi ż y c i a !
Oto słowa wyjęte z ust wielu uzdrowionych.

Cierpienia plac i żołądka
— . W Y L E C Z O N E . -------

?°k ° ;  kJ w  prT ie ! 'szystlkifih europejskich monarchów, pana Jana Hoffac. k. ri dcy, właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i nie­
mieckich orderów, ^ t rie<1en9 V.9 L r a b r n .  I l r i i i i n e r s f r a ^ e  l¥r# §•

R ap ort urzędow  y o  w y leczen iu .
7  /» 1/ c T n i ł i l n   a r a  . . a  . . .  .

1 0  t ^ K 3'3 9 ^ ™ ° " ° ? ° ,  7 w G ricu. Wskutek szanownego pisma z dnia
pla.L* b‘ uP.ra8Za ,8 |ę>,° dalsze łaskawe nadesłanie co  powyżej wymienionego  

szpilala, Pańskiego piwa zdrowia z extraktu słodow ego ,  ponieważ takowe okazało sie  
prawdziwie zbawiennem i skutecznem dla gorączkowych, febrą dotkniętych chorych

y f f e i i y r r a S ’n x r ’w,c,# d,a tych’ co wskutek
Grac, 25 listopada 1878 r. » r . I t o b i c e k ,  starszy lekarz sztabowy.

S z a n o w n y  P a n i e  H o f T !
Cierpiałem straszne boleści żołądkowe, każdą potrawę i każdy napój zwracałom 

natychmiast w kształcie zgnilizną cuchnącego do kawy podobnego płynu; żadne lekarstwo 
me pomagało, a straszny szybko postępujący ubytek sił i wycieńczenie odbierało mi 
wszelką nad/ieję wyzdrowienia. Gdym się uciekł do Pańskiego Hoffa extraktu słodowego, 
W kilka dni nastąpiło znaczne pelcpszenie. Po Bogu zawdzięczam jedynie Panu uratowa- 
me mego życia. Lpraszam o nadesłanie mi 56 flaszek piwa słodowego, 5V, kilo, czokola- 
dy I. i 5 woreczków Hoffa cukierków słodowych. (2332-6-)

Zawsze wdzięczny V o c l k e r ,  dyrektor gospodarstwa w Nowym-Ingelowie. 
S S F *  Niżej 2 złr. nie posyła się. “W  

RpdvbSv ł ^ d y , w- KRAKOWIE J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Radler, W.

Uob(zenickh apt-, K. Jabłoński; w JAROSŁAWIU

(i ^  ł ^  ^  ^  ^  *ak^ b° ^ s'k'Ŵ y J apt.^^kpRZEMY-
Schaitter fsp!,°S  B lum enK r/;’ w s S t ’l B E K  ?  g S g & ff ir S ’

B o V c ^ J r t i -  S X T e ^ Ti RS S ; T -
Fleischmann i H. Kahane apt.; w ’BIAŁY J. k n a u s T o ^ b y s S a n , ' o T f a n ^ y  a p f

MYDŁO dla DZIECI
ReitliofTer & \ e l l r  w  W ied n iu .

Ocenione przez kierownika laboratoryum austr. ogółu. Związku 
aptekarzy, D r a  R y s z a r d a  G o d d c f r o y .  a wskutek 
dłuższgo używania polecone przez dyrekcyę: niźszo-austr. kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora D r a  F r i e d i**- 
g e r a  ; bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 
ces. radcę D r a  v o n  G u n z ;  szpitala św. Rocha w Pen­
ding, D l* a  l i  a g .  F i i n k l i  c. k. lekarza zamkowego, tu­

dzież przez p r o f * .  D r a  l l o j z v g o  M o n i u

To mydło dla dzieci wyrabia sie z najdelikatniejszych 
najczyściejszych surowców tego rodzaju, źe puszcza tłustawą 
delikatną pianę, działając na skórę ożywiajaco i czyniąc ją  de­
likatną jak  aksamit; nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
dziecinnej skóry w najmłodszym wieku, jak  równie dla 
starszych. ł (2118-8-12)

C e n y  f a b r y c z n e : *3898
Bez zapachu, w formie czworokątnej 1 sztuka złr- — cenb 3,r'
_i> , rt v * pakiet 6 sztuk * 1 » 80
L zapachem, fiołkowe, różane Moschus-

Ylang migdałowie w formie owalnej 1 sztuka „ — » 65
Z zapachem, fiołkowe pakiet 3 sztuki „ 1 * 75

Skład w W iedniu:
I., Se ilergasse  Nr. 9, i VI., Nlariahilferstrasse Nr. 117.

Dostać można prawio we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za
X 51. l l n f / t / n i T i l  l i a l r i i f A A n n i n i n  « ! n  n  J  _

— w *, av it v  w u j  u i a i v i i
zaliczką pocztowy uskuteczniają się codzienie.

„ L E  P H Ć H B 11
Ostrzeżenie.

Należy żądać tylko p r a w d z iw y c h  Jana Hoffa wyrobów słodo- 
ochronnym (portret wynalazcy) zarejestrowanym przez 

ó Uh h.and'° wy w Austryi i Węgrzech. Nieprawdziwym wyrobom in- 
nych fabrykantów brak pierwiastków ziół leczniczych i właściwv snosńb 

U Przyrządzania Jana Hoffa^wyrobów słodowych. I N e ^ .  J  p r a w d . I w e
. « w j r W B lnLB jaC e  J “ n n  H o H a  P i e r s *ow e c u k i e r k i  s fo -  » o \łe  s ą  o p a k o w a n e  w  n i e b i e s k i m  p a p i e r z e .

N iiżej 8  z ł r .  n ic  s i ę  n i e  p o s y ła .

FRANCUSKIE TOW ARZYSTWO U B E Z P IE C Z E Ń  NA ŻYCIE w PARYŻU
■ ■  Z a ł o ż o n e  1 8 4 4  r .  m  

F i l i a  d l a  A u s t r y i  I F i l i a  d l a  W ę g i e r
w Wiedniu, w Budapeszcie,

IX., W asagasse Nr. 8. I Dorotheagasse Nr 5
c*ynny Towarzystwa.........................................................................  SO« milionów

^■»n zabezpieczeń . . . •  .............................................................. 33§
Oocliód roczny z premij • • * * *  ............................................' j .
Wystawione police w rokn I B  b u  ..................................................
TUypłncone szkody od is tn ie n ia ..........................................  ag

Towarzystwo rozdziela między zabezpieczonych z udziałem zvskn 60 /  
sowego zysku zaraz pocrąw-sry od pierwszego rokn coroczn7e w stos™ k7dfogó!nei 
sumy premii wpłaconych od początku zabezpieczenia i bonifikuje w razie zrzerrenia sie 
udziału zysku raz na zawsze opuszczenie l o / ,  rocznej premii M8ns i  n

Przyjmuje się oferty na zastępstwo.

99

99
99

99

P l e d y  p o d r ó ż n e
jsiituka po 4, 5, 8 i 12 zlr. Te, któreby się 
lnie spodobały, przyjmuję na powrót za 
I zwróceniem kosztu przesyłki. Dla średniego 
I wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
I dobrej wełny 3T0 metrów za złr. 4 96; na 
I ubranie z lepszej wełny za 7 44 ; z dosko- 
Inałej wełny za 10 złr.; z najlepszej wełny 1 
Iza 12 zlr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
I materye na spodnie zimowe, surduty, odzre- 
I nia, płaszcze na (leszcz; szewioty, peruwie-1 
ny, d-łskiny, lodcny, filce, tjfle, sukna bil- 

llardowe, materye na paletoty damskie, men- 
jżykowy, kamgarny, jak również materye na 
jokrywki — poleca J o l i .  S l i k a r t i f s l i y ' .  

Fabriks-Niederlage in Briinn 
Próbki franco ; zbiory próbek <a kra 

Jwców meopłatnie; szczególniej zwraca się 
j uwagę panów krawców na obfity v -bór 1 
na niesłychanie niskie ceny. (22--3-9-24)

TYLKOH a n s  i a c l i i
uprz. Zakładu kredyt.

J a R o  n a j l e p s z y  i  n a j t a ń s z y  
p a p i e r  l o t e r y j n y .

Rocsfiis sześć ciągnień. ^

w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,
ma ciągły zapss n a j l e p s z e g o  i n a j ­
t a ń s z e g o  o b u w i a  męzkiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. l i a n a k i e  h a m a s z k i  s k ó ­
r z a n e  z podwójną podeszwą od złr. 3 

k c. 50 wyżej. l i n n i a s z k i  m ę z k ie  
podwójną podeszwą, od złr. 4 
wyżej. — Wszystkie rodzaje o- 

. . .  bówia dhv mężczyzn, chłopców
li  dziewcząt, jak równio jesienno i zimowe trze- 
I wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 
1 niskich cenach.

Katalogi illustrowano ze wskazówką podawa- 
I nia miary gratis i franco.

K l e c e n i a  z p r o w i n c y i  uskuteczniają się 
I punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał, 
| wymienia się. " ( 2322-11-)

S k ła d  obów ia „ I f f i l l l S  S « tC l l S “  
Wien, I., Lichtensteg Nr. |.

(Gwarantowane]
tylko / i !

l i ^ p r z r n ia R a lu c

P Ł A S Z C Z E  NA D E S Z C Z
* g u m o w ą  p o d s z e w k ą ,

»n a  t  c  r  y  j  g u m o  w  y"c Ii •
jak równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
szczególniej t l l a  m y ś l i w y c h

różnego kroju,
także K U R T K I

S39 począwszy od 7 złr. ESI 
Dla c. k. wojskowych według przepisanego  

kroju. (2! 32-6-)
J .  Hf. ^ c b m e lc lle r ,

J.ieforant Sr. Majestat Kriegsmarine,
I Q  W 1 H V ,  V I I . ,  S t . r t ą u s s e  1 Q  
*-*' J F i l i a l e :  I . ,  H o i i l n i n r h t  5 .  4 o

M a w a  z Hamburga
I w woreczkach 10 funt. cł. wprost poczta opłatnie 
Iz  opakowaniem za zaliczką.
I Santos wydatna silna złr. 3-60, Cuba dobra 
I zielona silna 4-10, perłowa Mokka śliczna 4-95,  
|  Deylon silna łagodna 5‘, — złota Jawa dobra ła- 
Igouna 5 20, perłowa Ceylon, bardzo dobra 5 95,  
I plantacyjna aromat, smaczna 6‘20, Menado naj- 
jlep. średn. 6-80, arab. Mokka szlach. 7 40. Bardzo 
I ulubiona mieszanina stambulska Campinas i Mok- 
| ka po 5 funt. cł. razem 4 -95. (2390-4-5)

A. B. Ettlinger w Hamburgu.

B a lsa m  V e to rin ie g o
Znany ten środek Szanownój Publiczno­

ści od lat 70, okazał się oatatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, renmatyzmowe, ból 

[ zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a  przykładany rany goi.

W R r a k o w l e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  R e d y k a  „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", | F. Sobierajskiego „pod błoócem" i Józefa  
Irauczyńskiego, jak  również w hanHln p. 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
Schaitter i bp. (2089-5-)



Ł£A8 z Niedzieli 2 Października 1881.

BIURO I Nakładem, Księgarni Polskiej w Lwowie

S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c i e l e k  o s t l S i T i a t a

POWSZECHNYCH
wernantki i bony, francuskiei niemieckiej I od .r’ do .' dzisiejszych.
lub anei lskiei n a rn d o  ; “, i C 'e I Wydanie drapie poprawione i nzupełnione.

angl! 18KieJ narodowości. (1785-8-J ITreś/  dzjeła: Rok 1816 w Polsce. Rewolucya
Anieln | we Francyi, Niemczech, Austryi, Prasach, Wę-Aniela Dembowska, grzoch, Włoszech, Polsce w r. 1848. Wojna krym-

ayreKtOika, w Krakowie przy ulicy I ska. Wojna włoska. Sprawy pozaeuropejskie. Po-
1» : - i  t  a o t  I wsffltiifi nolskie 1863 r  Wolne w . : - .M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Herbatę,
c b l e p k ę

p r a w d z i w ą  r o s y j s k ą  
k a r a w a n o w ą

ze zbioru 1881 r . , we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany D om lCenal 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła; w okru­
chach u mnie przesiewanych po ce­
nie złr. 1 c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2.

Znane herbata familijna
! le p  franspnrta fant po dr. 2 c. 5(f
je s t co do smaku i aromatu wyborna.

p  |  i ■ ' « n u u m i \  u ia  im u u im z y  aojrZEfGI
r rz y  zakupnie 5ciu funtów dodaje I ̂ y 1' Zbiór wiadomości o słabościach' męzkich.i 
. „Al 1 - 'oraz sposoby leczenia podług najnowszych badań

i doświadczeń medycyny.
Cena 1 złr., z przesyłkę pod opaskę złr. 115.

BOLESŁAWA CZERWIEŃSKIEGO
P O E Z Y E

w jednym tomie. Cena 1 złr., z przesyłkę złr. 1-20.

! M Y D Ł A

wstanie polskie 1863 r. Wojna duńska) Wojna 
I austryacko-niemiecko-włoska. Sprawa luksembur­
ska. Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary­
ska. Socyalizm w Niemczech. Sprawy polskie. 
Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi w Europie. 
r  i ? ilchy rewolucyjne w Rosyi. 
cena złr. 2,50, z przesyłkę pod opaskę złr. 2-70.

P a m i ę t n i k i  P o w s ta ń c a
x 1 8 0 3  1 1 8 6 4  r.

(fcłoncza — Chmieliński—  Bosak— Krzywda)
wydał i przypisami uzupełnił 

ZYGMUNT LUCYAN SULIMA, 
złr., z przesyłkę pod opaskę złr. 1 c. 15.

Powstanie polskie nad Bajkałem
w 1866 roku 

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A
przez naocznego świadka.

Cena 40 c.
  (2264-4-6)

*  I  D  Z  1 ,
Studyum społeczne 

TEOFILA MERUNOWICZA.
-rana złr. 1-50, z przesyłkę pod opaskę złr. 1-70.

D r. A. S. Bergera
Przewodnik dla młodzieży dojrzałej
zvli Zhirir wiiłrłrtmr\ĆAi olnk„ó„:..„u . .. • ,

3 .  ■  ■ ■  W A T © W l | C ^ i
magister frm acyi i chemik sądowy

P°le^znanfe f  T zT eS  -W°je. znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne wziętosć, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

| O u w e r n e r  * £

a n t i l e n t t i l i a

o
o
oo
o
<&
<&

usuwa p ie g t, o p a le n ie  i f e a e n n e ,  p lam y  w ą tro b la n e , nadaje"twarzy bia cść, 
  oelikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O l l *  f i j o L m u w i

3  Ł 7 T T " 1 V ? 7 PT“ “ . ta je ,  tacfaikl, p iem hnj.m e 1 t a ™ *  
wygradza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana deli- 

_ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _  katność. — Cena 1 złr. .

■ • t a r  M A G N O L U N A  - 3E m
jedyny środek odświeżający płeó, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpywem !U«.

UOr kfl. nr7Alr7uoto i dólibotna .W A lillVIIYiTlf A USUW l Czffrwo
- ,  .    r„   .  ! -v osiadij j w okolicy
Cena tego znakomitego 1 -l- -*

P A A Y A  , d k u ,  . . . .,  . , siadający język niemiecki i francuski, metr
, n, nic uia J  SZ enii6m muzy^1 na ôr_ g mnastyki i tańców, mogący się w j kazać.
mieckim, ż y c z y c ie * u d ile la c Jt e k c r i '  św!adectwami 1 P ^ en iam i z kil'- £
Bliższa wiadomość h ^ d h  Bała S  ^ t  W zawodzie pra, f  ',
t r z e b y  w K r a k o w i e .  ^  ^ “ ‘  ktyki w arystokratycznych domach, ż y c z y ć

j | prZy ąć posadę nauczyciela prywatnego.
~  W. Paszkowski, Kraków Hotel p. Różą 32.

(2549-3-3)

M A G N O L I N A
, i— ; ?cy płeó, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała poa 

nośo mi^  k .̂ przejrzystę i delikatną. us
’ zczy “A f T  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osia 

 J^isa- — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

n r  W o d a  Ł jllj^ w a .
amy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

 PQ kilkakrotnem użyciu zniknę. — Cena 1 złr. 50 ct.

nadaje twar
G U IE N T A Ł IN A  czy li P U D R  w  płynie

prawdziwie naturalną pięknę i przyjemna białośó 'dla oka nie 
pdświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr. ostrzegalnę),

jest p 
ani i /.

się pól funta rabatu.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe 

uskuteczniają się rzetelnie i najpun­
ktualniej.

Próbki herbat wysyła się franco

I I .  I r l t i f h
(2222-4-) W KRAKOWIE.

Ważne!
Nimejszem mam zaszczyt zawiadom ć I ^  W i l h c l l l l f t  F e l l Z 8  

Sz. Publiczność, iż mój g łó w n y  s k ła d  | W Krakowie. (2461-5-) |
c z y li  h a r to w n a  sp rzed a ż  n a fty  I “

jWinogrona kuracyjne
I i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 1 złr. 60 c., 
śliwki, gruszki, jabłka 1 złr. 15 c. pocztę opła-| 
tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę-1 
gier. państwa i państwa niemieckiego za zaliczkę J 

L u d w ik  S e e l  w Z n o jm ic  (Znaim.Y f 
I Większe partye jaknajtaniej według umowy. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-17-30)

B a d e ń s k ie  w in o g r o n a  ł n r a c p e

P u d r  Im fążęcj  b ia ły
viziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w vym składzie 

i i’ oł°whi,  ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkoi' vych zdrowiu
Pr*y.).emnie przylega do twarzy nadaje śliczną, naturalna i bardzo nrzv- 

jemnę białośó i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

="= P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto - różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr .  20 centów.

ffiit 1. $cto6»reriiffnen mir ein 
neues abonnt 
ment anf bU

jtritang f#r 
3>o»fn - uttb

Jiłnbfr ■ ioiCetlen 
(ammt rrf<J6«riiflfr 

SfSrtriSinBrr grUage. 
®iefe 3«itung foU ben Wunrdltn 

nab jttbnrfnlfffii airCtr ImiiC.rl.
ISMftnb nnmm
sfctefelbe brtngt ntiufnmpomam.

2i*ort unb iBiib bifneueften SKoben jur Setonfdiaulidiuiio 
nrtfłbem tn ber IcnetriftiMen SJcilage 

uab 9'ifti8tn Unt«tl)a[.
®ic „Slfueit ZBiener Mobebritfe" 

i»n*n ont ^e.tung fein, rofltfjT^ae 
Sebtngunacn ctnee outen SaiiS. unb 
(łamilienblattcS erfflat

Sit .łłtBtn ffiimtT SRobrtrieft"
ptr̂ Uał" “nk toftcn

yrłbt.abonntmtiit bis ffnh. ®e.
ctmbtt 1881 30 ttwbt Joot q y  tt.

WoriUBS.gtmmTemtnt tie enbt 1888

l i t  (Eiptłritiim i t t  
„•Ńcufti 28icncr 3Sobc6rłefc«
Wien. VUM Llndengasae 16.

(2562-2-4)

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, 22, Boni. Montmartre.

*;**1 ' 11K - »-H 1 1. 1.F . Choroby lymta- 

i sIedzionyf kar^erfia*?T* d. Z8t0r7-

ociężałość żołędka^upośled zoim* tra wi enfr1 brak 
apetytu, boleści żołądka.

CEldpSTIIVS. Choroby krzyża, pecherza,
z wiju w moczu, podagry, cukrzycy (dlabetisb 
wydzielania białka w moczn.

H A IIT E R IY R . Choroby krzyża, pęche­
rza, zwirn w moczn, dna. cukrzycy i białka 
w moczu. ( ' (866-19-)

Z ąd ąr n a le ż y , ab y  n a zw isk o  źró­
d ła  z n a jd o w a ło  s ię  na k a p s la c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Tranczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J. Wentzla. 8. Feintucha, 
W. Głoldwassera i Józefa Goldwaśsera.

\

I 3 1* J a z  p o ju tr z e  
c ią g n ie n ie

K B E i*  u r j e n t a l o y  b l a l y ^
cielisto -różow y d la  blondynek i cielisto - żó łtaw y d la  szatynek.

dplfksOnr>zaĈ n'̂  .zadoś<5 wszelkim wymaganiom, nadaję bowiem twarzy naturalna białośó, 
bni7dflm* • przejrzystość, sę nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa' pokryta 

zuami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.
. .  e « i » r y h a  w e  L w o w ie , u l i c *  l i o p e r i i l k a  H r . 3. —  F i .  

w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  Mr. * © . (1858-22 )

Wszech nauk lekarskich TIT J ' 1 ■ 1 i 1

Dr Witold J a r o s z y ń s k i j  ^„„.„„„i. , _______, 1 , na korzyść przytułku sierót

jest przeniesiona na P o d g ó r z e  do doiuu 
Nr. 233 nl ca Skaoiń-ka.  Naftę posiadam 
2  własnej kopalni p i e r w s z e j  f a b r y ­
k i  w  G o r l i c a c h ,  która jest awa razy 
czyszczona, n i e z a p a l n a  i izysta jak 
najczyściejsza woda, i sprzedaje takową po 
niżej cen fabrycznych i żadna firma tutej­
sza nie może po takich cenach sprzedawać, 
zarazem mam też ajencyą n a f t y  a m e ­
r y k a ń s k i e j  po n a j t a ń s z y c h  cenach 

Z poważaniem 
(2440-5-8) J. A leksan drow icz.

S A I N T - R A P H A E L ; . - .
.£ł f j e } . Łi>.v-iSv. ... N .

Do sprzedania
k a m i e n i c a  J« d u o p l ę t r o w a  j-rzy. n ,     -
plantacjach —  niosąca rocznego dochodu L  , w Baden Pod W
brutto 4,182 złr. —  Bliższa wiadomość u | PlSzuklwaa! zdolni ajenci.
Wgo Brzeskiego, dom Wej Chwslibog. w- --------- --------------------
Bkiej Nr. 50 Rynek główny. (2542-3-3)

najlepszego biało frankońskiego gatunku, 
zapakowane w koszykach pocztowych po 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 60 ct. 
(koszyk i porto opłatnie)

K e r s c h b a n m  &  S t o i s e r
w Baden pod Wiedniem.

(2481-10-10)

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w p ierw iastk i 
uzdraw iające, w zm acniąjące - i toniezne. Przyjem ne dla żołądka, stanow i 
nieom ylny środek pokrzepiający dla mlodvch kobiet, dzieci i osob w pode­
szłym  wieku. Wybornego sm aku, należy do rzędu Win najzbawienniej 
działąjących na zdrow ie. — Doza zw yczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego w ina je s t jiaopalr/ońa w stosowną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje się w Krakowie w apteka, /, p / \  Tranczyńskiego i Reduka • 

w cukierni P . Heinricha , etc
E x j io r ta c J a  : C- Prop- duVm fle St-Raphael, a Valence (Dróme), France

_________________________    (1957-17-)

M a r i a z e l l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
Skutek Mariazeliskich

B E R W E R A  LEKARSKIE

■  Y D L O  S H O Ł O W C O W G
nnl AAmno nraan alnr.nT.aV. 1-1_______l____ « . . . .

z świetnym skutkiem

A. Pfanhauser w Wiedniu,
I X ,  M ax m liarij la tz  1 0 ,

S k ła d  fa b r y c z n y  p r zy b o ró ,r  d la  
m leczarń  * sero w n i, ro ln iczych  i  
le śn ych , g o sp o d a rc zy c h , ogrodo­
w ych , sadow n iczych  i  w in n iczych  

poleca
naczynia do mleka z najlepszej 

cynowej blachy stalowej.
Stągwie na mleko

objętości 10 20   30 40 5 0  100 litrów
cena złr. 2-90 4-70 6-70 8T0 9:5Ó 16-50 złrT  

N ita  do tego od złr. 2-20 do złr. 2-80 
n a k r y w k i  „ „ „ —'70 „ „ 2’70

C e d z i d ł a  d o  m l e k a ,  
okrągłe, z jednej sztuki, prasowane, na 

litrów 1___ 2 4 6 8 10
złr. —-35 —-60 —•80T-=T-3Ó~1-7Ó 

W a c z y n la  d o  z b i e r a n i a  ś m i e t a n y ,  na
litrów 3 5 8 10 y
złr. 1-40 1-70 2-30 " 2-60

złr. 1-35 1-65 1-80 F 9 5 ~ 2 ^  
P a t e n t ,  m i a r y  d o  m l e k a

z pływakiem, na 
litrów 6 8 10 19
l!r 3'2Ó 3-55~ 3-90 “ ASO

złr. 2-75 3 -~  (2475-6-10)
r i e i s c l i m a n n a  d z b a n k i  d o  p r z e w o z u  

m l e k a  z patent, zamknięciem, na 
litrów 5 10 20 30

polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa pławie w całej Europie 
1 przeciw

wicie: w  b r a k u  a p e  
tył™ . n i e p r z y j e m ­
n e j  w o n i  z u s t ,  s ł a ­
b o śc i ż o ł ą d k a ,  o d ­
b i j a n i u  k  w  a  s e  m . 
w z d ę c i u ,  k o l k a c h ,  
k a t a r z e  ż o ł ą d k o ­
w y m , p a l e n i u  zą*a- 

, tw o r z e n iu  s ię  
p ia s k u  I d r o b n y c h  
k a m y k ó w  w  m o c z u , 
m o c n e m  z g r o m a ­

d z e n iu  s ię  ś l i n  w  u s t a c h ,  ż ó ł t a c z c e ,  
w s t r ę c ie  i o d b i j a n i u ,  b ó l u  g ło w y  ( l e ­
ż e l i  p o c h o d z i  z ż o ł ą d k a ) ,  k u r c z u  ż o ­
ł ą d k o w y m  , n i e r e g u l a r n e m  s to lc u

kropli w następujących I w s z e lk im  w y r z u to m  s k ó r n y m
przypadkach nie da się ^ ^ óln,ef P^eciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym wy 
przewyższyć żadnym i n - rz”tom> ‘ud^eż przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg, łupieżowi głowv ibrod^ 
nym środkiem, a miano- “ ^ 5 / ?  zawiera l O ^ m i .  w c a  dr! w ,,T i“ 0g ^ ż n  a si(wicie: w  b r a k u  a n e - 1  znacznie od wszelkich innych mydeł smołowonwveh w h a r , a , „   ’ ^ o z m a  si!nan.eTvDiL S d W8Ze,! iC-h inny°h “ ydeł smołowcowych w, hkndI, r > :e i; r o " . : ; : , ,; Xnależy żędac wyraźnie ..erger* mydła sm oło^.o .eg o  i zwrócić uwlgę na fnany znak

Jako  d n i ł j i i z f t  iH j d ł i i  H m o f o w c im v  do usunięcia wszf»lki(»h *

dzieei’ iako
i GLICERYDOW E MYDŁO SMOŁOWCOWE
za w, erą). 35% gliceryny i pachnące. Cen* sztuki k«irte»o ą .tu n tt . SIS c. .  bruszura

Główna ro zsy łk a : aptekarz G. H E L L  w Opawie.
F t  wszystkich aptekach monarchii. k ł  > w n , s k ł a d  • n a l a i  w  K R A trnw n?

pp. aptek. W. Redyk. E Stockm ar, E. Radler. K. Wiszniewski- w R O rw m  ?
BTCY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski: w KoT b u Śz o WY Fr f i H  «  f e n  p E?

. kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A Kalinowski' ! l  hV  Z  i”  S .. .awh
- SACTU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWTC J  Reid F k 
« 11 A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (195 20 24

korzyść przytułku 
„Norbertinum*.

Los kosztuje 3 0  centów.
Pierwsza główna wygrana: Wyprawa ślubna, 

D ar Ich  C. Mości Cesarza i Cesarzowej. 
Srebrny m asir serwis do kawy 4 szt.
Srebro na 6  o s ó b ................................ao  ,,
serwis stołow y 1 z najlepszej . 88 ,.
serwis do k»wy , porcelany . IS
serwis do herb. ' ng 6 osób . .  15
Serwis szkła na O  osób . . .  3o  ,.
K egarek damski złoty z dyarn. 1 ,, 
Pierw sza głów na w ygrana 189  szt.

4 0 0  głównych i 1600 pomniejszych  
wygranych przedmiotów złotych, srebrnych  

zegarków i t.
Według szczegółowego wykazu w ogóle 2 0 0 0  

wygranych.
Losy posyła się za zaliczkę pocztowa należy- 

tości przypadającej za zamówione losy,' tudzież 
20 cnt. na opłatę pocztową i przesyłkę listy cia- 
p iem a. Za 3 złr. przesyła się 11 losów. tudzi<£ 
listę ciągnienia franco. (2124-10-10)

  — - .v.v.wua U l  do  z a k u - |  Zamówienia wykonywa szybko-

p n a  s p r a w u n k ó w  w e  F r „ „  ;y i i  in te -  Loterie -  Kanzlei des Weisen -
r e s a  k o m iso w e . . w i e i o m i l  ........  - -  »»o i o c i i

ordynuje od Igo września b. r.
w Meran w Tyrolu.

| Mieszka w willi Koch, Landstrasse 
Nr. 261. (1966-12-I2)

( S k l e p i k
wprost ja tek  przy ulicy S i e n n e j  jest >.o
wynajęcia.______________________ (2557 3 3)

AGENCYA S T R Ę C Z E N
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielt L 
P a n i  Z A L E S K .f i  - .I

istnieje w P a r y ż u ,  na ulicy Bro- 
chant l l ,  od lat kilkunastii. Załatwia 
także wszelkie zlecenia

B e r g m a n n a  m y d e ł k o

p r z e c i w  p i e c o m
usuwa z u p e ł n i e  piegi i kosztuje sztuka 
45 ct. Do nabycia w aptece R e d y ­
k a  w K r a k o w i e .  (903 3-15) |

R ń | 7 p h ń u ł  wszelki i największy, uSuwa na- 
DUI £ ^ UUW tychmiast i trWale sławny L I- I 
TOW, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Stockmara  

(1961-4-) ■ 1

■ c o
V * ?

hsa

l ! _

s
t o w a r z y s T w ó ^ b e z p i e c z e n

W M t e d n l n .

F u n d u s z e  p o rę c z a ją c e :  »
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciaî i ■ x l r .  4 . . •  O t  1, 0 0 O  w .  a u s t r .  S
ffłem  u ży w a n iu  tvch  kro uli w  nrze- , v W iedeńskie Tnwar-^wrct™., .,i— :____l  i__ • kro

|
i

i

' i

złr. 454 4-95 (5-45—7-75

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń zabezpiecza Ś9
darmo w pierwszym roku I

. na przeciąg 6  l a t ,  W

c i i  |
G en era ln a  «,• j*a “a ® spłat rocznych

aJ * n cya  d la  G a licy i, K rakow a  i  B u kow in y
(1743 7-12) ■ ® u * ń o  R n s z c z y ń s k i  starszy

) we L w o w i e  przy placu Maryachim pod Nr. 6/7 =

m

P R A W D Z I W I

f i g n l k l  l o r l i o n a
P a  A r f l i a u i t  t lo i i l f tn .

\ a j i rpa ze ze środków  czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew weujm a « *. i m I. - S  _ 4 . 1  • i ■

1 Pozbywa się swe-

[cych s ł a b o ś c i a c h w k u rw i W Das(?Pu.)9- 
rażeniu wszelkiego rodzaju S  ^  
cierpieniom mózgowi/m i n n h ilt • nfir’ł™>

ten sposób leczenia rychło c oro V w h y la 
Niezbędny dla każdego domu aparat taki do- 
adoie wykonany, zupełny wraz z przepisem i 

żyeia dawniej 20 złr ohe nip * a p £
miej sprzedaży tylko 5 złr. olbrzy-

Aparat ^ ^ y  przydsje gie d j
wych i z tego powodu zalecić gó możemy uczniom 
nanczycielon,, zakładom nauko^m do doświad

wszystkim lekarzom

B e z  b ó l u
I b e *  w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t rawi e­
niu tudzież bez chorób nas tępnych i 
przerwania zatrudnienia wyleczą według 
zupe ł n i e  nowej metody,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

u p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,
tak świ eżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe,  naturalnie gruntowni e  i 
(1909-166-) szybko
** D r  H a rtm a n n . <

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
k9. upławy,  f F  o s ła b ie n ie  m ęz-  
K le, bez wyrzynania  i bez wypalania 
k i ł ę  I w rzod y  w sz e lk ie g o  rod za­
j u -  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą dy s kr e c y ę  zapewnia, a 1 ekar- 
stwa na żądanie natychmiast  prz -via.

z a tw a r d z e n iu ,  p r z e p e ł n i e n i u  ż o ł ą d k a  
p o t r a w a m i  i n a p o j a m i ,  c i e r p i e n ł u ś l e -  
d z io n y  i w ą t r o b y ,  r o b a k a c h .

Opi s  uż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je 
dna łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki' z świeżą wodą albo winem zmieszane z wo 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moć,' siłę i żywość. B ia le ży  s ię  
Je sz c z e  z w ró c ić  u w a g ę ,  ż e  p rz y  c ią  
g ł e m  u ż y w a n iu  ty c h  k r o p l i  w  p r z e  
c ią g u  d w ó c h  d o  c z te r e c h  ty g o d n i ,  k a -  

I ż d a  z p o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  c h o r ó b  
z u p e ł n i e  u s u n i ę t ą  z o s ta n i e .

liozumie się. że przytem należy zachować śm­
iałą dyetę.

Cena jedn ej flaszeczki 35 cnt.
" Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.:

, E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki,
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar; 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad­
kobiercy: w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla;

■ w BŁAŻ0WIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. Liszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński apt.; w DOLINIE 
H. Weiss apt.: w DROHOBYCZU H. Blumenfeld;

. w JAROSŁAWIU V. Rohm apt.; w JAŚLE R. Palch 
apt.; w JEZIERNY J. Czemeryński apt.; w J0RDA- 
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzelapt.; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we LWOWIE Z.
Kucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt.,

I K ^ y ż a n o w s k i  apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI- 
aPtó w MIELCU Pawlikowski apt.; 

pit  I  r E M- Ql,irini »pt.; w NOWYM TAR-
lant f  w  w i: w1_N0WYM SĄCZU R. Jakubowski niony b wypadkach również iako wvhornv (rodek nożuwczu  tud^ »  JU"lv WXimacm ająca  i lekko strawna zupa  w powyżej wymię-apt. i w . Filipek; w PODlfAMIENIU St Kon-1 Wa np na i , ’J / Dorny sroaefc pozywczy, tuaziez ja « o  duekonaie pożywienie dla dzieci pocraw szv orf n i r* a • , .
CZT ĉ p t;  w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; . t  w  uk paczkach Do nabycia we W8Z>stkich aptekach i handlach m ateriałów  aptecznych monarchii l  hJit ^8Z€* °  roku życia. Ceny częściowe wydruko-
^O ^O Y M N IE M. Swichowski aptek.; w W  w W e d u i u '  l > W eihburgga8Se 24. -  S k łady : w K RA K OW IE główny s« ład  u J. T r a u c z y ń s K ^ a n t  ™ Pr ^  g ^ w n y  sU aił -  '  — —  -
?  ^  , .E- Komberger aptek.; w RZESZOWIE I l,0(f L *ow em  u A. G rossa ap t., w PRZEM YŚLU n M. Knitra P ’’ L W O W IE  główny sk ład  u P. Mikc

H a n d e l  k o m i s o w y  i s p e d y c y j n y

S c h a b s e  L a n d a u
w  G d a ń s k u  I Elektryczno-

p o leca  s ię  do k o n sy g n a c y j zb oża , n a / W a n i C Z f l P  
zak u p n a  ś led z i, ch em ik a lij, t o w a r ó w / ^  j
k o lo n ia ln y ch  i t. p. (2 5 4 4 -3 -3 )  J P r z y r z ą d y .

Hilłs - Vereines
W i e n ,  I . ,  G r a s h o f g a s s e  4 .

N ad zw yczaj ta n ie
la tarnie  grobowe.
Dla o d p r z e d a j ą c y c h  najkorzy. 

stniejsze źródło zakupna.

Wieńce grobowe.
najświeższy kształt, podobne do na­
turalnych. Dobry towar, bardzo 

przystępne warunki 
F abryka towarów metalowych

Józef NlUhlhauser
w W i e d n i u .  V I I I . .  J o s e f -  

• t f i d t e n t r a n e  I r ,  j ą .
(2414-4-7)

MENYL
Nieske go

uznany za naj­
lepszy i najsku­
teczniejszy śro­
dek na zupełne

CO y  W « j e  c z e r -1

go cierpienia. ‘ pozbywa sie sws.

woności nosa.
Skład: 

w  a p t e c e  
„pod Złotym 
Tygrysem" 

w  K r a k o w i e .
(2131-6-61

^ k i c h  słabośc iach  złego p r z y >  J S S S X 'Z S S Ż Z t I f Ę C
m iotu, n ad to  w zołzach , lisza ja ch ,  m ' sẑ * k̂  daje się zupełną gwarancya 
w y r zu ta c h  s k ó rn y c h  i zepsu c iu  isk ó rn y c h  

krw i.
skora g<óway * PARYŻU u p. Arthand Moi: 

111 V ^ i f i f ui*°8 Łguib Ig v>raiid, — w KiiA

Praktyczną i szybką wzietością 
szczycącą się elektryczna ma­
szynkę do zapalania sprzedaję 
ulepszoną i niezawodną dawniej 

5  złr. teraz 2  złr. 50 ct.
4. Friedm an

B a r .  L i e l i f g a  c z o k o l a d a  i  m ą k a  x  i i i e l t v e l i  i a r a m
M a ił< > p sz < ; P l p f W t a . t Ł i  p o ż y w c i e  t w o r z ą c e  k r e w  ' W  z fdbrvki S ta rk e r  & Pnhi.rin a . . .  ^ ^ a ^ ł<‘ t , s z e  P l e r w l a a t i i l  p o ż y w c i e  t w o r z ą c e  K r e w  z fdbrvki S t a r k e r  & P ob u d a  król n a d m  a WT '

w'liin itwpw ; w M1ELCU FawnkowsKI WeUle 0piu' '  uaJsłYunleJsz>cl1 )ekarzy osób cierpiących na słabe trawienie, dzieci zołzowatuch^ ^ Szłuttgardzie. r * o k o l a « l *  t  m e ł -
ntT i - 9 WCE M-.Qnirini apt.; w NOWYM TAR: | dziewczą i t ( . napój wybornie żjw iący, przyjemnie smakujący. U a k *  *  i n e ł t y c l i  j a r z y n  okazuje sie iako „ ^ 1 -  n!td,,l{rew^ych, kobiet karmiących, słabowitych

„o.,k - z — —— -• * - - -  *'    , , ? J wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wymię-

ą  ~  — « ' ' Z H U C 1 g C |  _  ________

ksint- n0WSki aptSx’: ^  SAMBORZE J. Ale 
lant w S o S n i n u ^ ATYNIE F- Niemczewsfci 
m  i • . E A‘ apt.: wSTRY
Macura an?af / r ,apt-; w STANISŁAWOWIE J 
J R e i d  r V ? ? 1?  aPf-i w TARNOWIE 
NOPOT TT k  T Chodackl. 1 E. Rank ap t.; w TAR 

‘ Jamrogiewicz a p t-  w TŁUMACZU 
W. Szansowski apt ; w WARF7TP n  V  
błocki .ap t.; w WOJNICKI - KrZyW°'

w S  f:L Ł S S L r ;
w ZYVVCU A. Blumenthal apt. (1387-18->
, ,uGłdwny 8kład Przesyłkowy „zum Schutzen- 
lgel“ Karola Bradego w Kromieryżu.

€. k. u p rz . zn a k  ochronny.

p. f. P a u l E ck a rd t
Mikolttscha a p t ,  w B E Ł Z I F  

(1551-9-12)

■* -*•»««•» ucnronny. «  P a r y iu  1878  r. odznaczona.

EDCaLypTUS-MDND-ESSEIZ,
E u c a ly n tu n  e « p n « .   .   ; __  n ..... .

D t lw a n i a j ą c o  - u n t ia e p ty c z n y  ś r o d e k  h o n a e r w u j ą c y  l 
z a p o h ie g a w o r y  d o  l i ig ie n ic a n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  u s t  
i ś r o d e k  o c h r o n n y  p r * e c i«  z a r a ź l iw e m u  w p ły w o w i 

D r .  C:. ł *8 A B  Ł  W A 4%’ W i p d o in  pi*zyb©CBiif»»
-  * . — |  ? o  d e n ty s tę  A. p . C e w u i a  D e k s y k a ń s k i e ^ o .

wnie powieuze w ^ o k o ja c rg d z ^ s ^ c h " " * ,^ “n ^ e ł n i ^ j r o Ł L f ą c j T z k r c h e m  ł Ce*T przeciw M owi zębóypruchm ałych ; odświeża grunto-
ś r o d e k  o d w a n i a j ą c y  pokoje osób chofych i jako środek leczniczy w pasożytuych dolegliwościach u“  k r t a n i  ' » ' 1  M  eo»*Pn“  '^nychazi-italach, jako

Do nabjcia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnideł państwa austr.weg. i z granicy. R|ów nv ckłorTm a r r i  ig o  PR lFN R TFlńl Wio i’ o '
-  wszystkich moich składach, jest także zawsze do nabycia D r .  C. U . F a b e r a  oddawna s ł y L  ^  w r S I  l l n d v o K S S t  S d S ’- J ’ SH0 n n en ,e lsgaSSe Nr. 7.

• w P U R IT A S **  do higienicznego pielęgnowania ust i konserwowania zębów ’ odznaczone, c . k .  u p rz .
) f lj! ‘E1̂ * s k i’ j^ i_ ^ isz'lit) ^ jT _ aPt:-’ Skórczewski i Polakiewicz, Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki ap t, W. Fenz, F. Br. H a h n ? T  czynciel



CZAS z  N iedzieli 2 Października 1881,

Oryginalne Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w  roku 1 8 8 0  wyniosła

538,609 MASZYN DO SXYCIA
czyli o 1 0 7 ,4 4 2  więcej niż w roku poprzednim, 

dowiodły przez trzydzieści łat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich przemysłowych użytków są naj­
więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że  pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyrób je nie dosięgnie.

. ^ ryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w  najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocniczej szczególniej zwracam uw agę na nowego deptaka, mającego po obu stro- 
n zna labryczny S inger Manufacturing Co. Z  powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi. przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a tym sposobem 
umozebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom. 1

J e ż e l i  maszyna ma na ramieniu znak fabryczny, tudzież 
g f B g t W t a ^ i a W ^  c a ł ą  firmę „The Singer Manufacturing Co.“

G. NEIMiINGER, w Krakowie ulica Floriańska Ir . 337.
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, 

spłaty po z  I r .  1 , a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w  zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka be
sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe

bezpłatnie. (25G8-20-)

S P K O S T O U A V IE .
W inscracic p. t. Podziękowanie pp Stanisła­

wa i Joanny Grządkowskich, zamieszc'.or.em w 
Nrzo 223 „Czasu" z dnia 30 września, zaszła ma­
ła pomyłka, którą się niniejszem prostuje. W spi­
sie osób bowiem * biorących udział w pogrzebie 
s. p. Aleksandry Grządkowskiej, o p u s z c z o n o  
p r z e z  p o m y ł k ę  n a z w i s k o  p . T e o f i l u  
H o s z o  r« la .

X. JAKÓBA LtSIŃSKIEGO
z BIADOLIN  

z mi jsca pobytu niewiadomego, a wzglę­
dnie tegoż s u  ad k o b i e r c ó w ,  swe pra­
wa do podniesienia kapitału korzystnie ulo­
kowanego legitymujących, w z y w a  f a k o  
k u r a t o r  W ł a d y s ł a w  P o d s o ń -  
* k i ,  c. li.  n o t a r y u s z ,  w  W o j ­
n i c z u .  (2635 1 3,

Młody, inteligentny, teoretycznie 
wykształcony

in ż y n ie r  m ech a n ik ,
posiadający najchlubniejsze świadec­
twa z długoletniej praktyki jako ma­
szynista, kierujący pracowniami raa- 
szynowemi i konstruktor maszyn, 
poszukuje w Galicyi odpowiedniej 
posady przy fabryce maszyn, młynie 
lub tartaku parowym. Odnośne oferty 
uprasza się nadsyłać do Wgo K a ­
rola Knausct, budowniczego w Kra­
kowie, ul. Wielopole G7. (2 6 3 6 -1 -2 )

Skradziono konie
w dniu 26 b. na. w Gołyszyuie, powiecie 
Olkuskim, w gminie Minoga. Klacz fornal­
ska miary 14ej, lat 7 skończonych prawic, 
biała, grzywa i ogon więcej czarne, a przy­
najmniej imcno szpakowate, łepek mały 
oczy pełne. Drugi wałach ja.no siwy, co­
kolwiek różowawy, odsada ogona duża, 
szczególniej w prędszym chodzie praw.e do 
góry go nosi, łeb cokolwiek zawsze trzy­
ma ra jedną strong na bok, wskutek zoł- 
zów bgdpc jeszcze źrebięciem, lat 6.

Za wykrycie tych koni i po ich odebra­
niu właściciel oznarza nagrodg zlr. 25 .

(2638-1-3)

Wielki skład powozów
z c. k. uprzyw. Fabryki 

w  Cieszynie, 
ozdobiony medalami zasługi, istnie­
jący od wielu lat i cieszący się naj- 
wickszem zaufaniem W W. PP. P. T. 
Publiczności, otwarty został z dniem 
1 lipca 1881 r. w domu narożnym 
przy Bramie F I  o r y a ń s k i ej 1. 44.

Zawiadamiając niniejszem WWPP. 
P. T. Publiczność, poręczam za naj­
dokładniejszą, gustowną i trwałą ro­
botę, z roczną gwarancyą za rysory
1 OSI. Z uszanowaniem

Jan Pusto wka.
Sprzedażą i informacją zajmuje 

się P. Szklarski, siodlarz przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 13 w Krakowie.
_______________ V2639-1-6)

Najlepsze wyborowe,

winogrona kuracjine
dostarcza

lla i erslc „W eintrauben.£xporfu.
fiescliiift .let Jo*. Smck

W i e u, Franciskaner-Płatz Nr. 3 , 
koszyk 5  kilo kosztuje złr. 1 ct. ŁO, opróci tego 
opakowanie 30 cent. (2387-1-4)

K f l o l i a y  i i c / e i i szkoły^
realnej, poszukuje lekcyj. Łaskawe oferty przyj 
muje pod adresem: I i .  Ś . poste rest, l i r a k u w .  

(2634-1-2)

■|>|SllM9Zy AjejBłW {mz)
•óHz;ijutgo)fj Xą3jjjod ap^tqoso faiuwBp 

ąef ófnuifopz i Ąpjpod z ?nf B ,-
a?  ‘ tuB iu iB pcizinz  s in tu  b u ’ ąo .fM u ąse  *

€ f O e e % i k l i i i k
praktycznie i teoretycznie wykształcony, poszu 
kuje posady. Adr. M a r c e l i  8 z u l c  «  (  z a i l c u

(2637-1-3)

TAPETY z fabryk fran­
cuskich , sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy

8 1 4 Ł A U  l  l l l l i l ( ' x \ Y
i sprzedajemy takowe w cenie (2383-13 20)

od cent. 1 8  i wyżej.
N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

B c i t a i i i i i r y a
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Kr. 284 
poleca obi.dy składające się z 4ch potraw 
w abonamencie po cenie 11 złr. na mie  ̂
4ąe, z 3ch potraw 9 i ł  a w. a. na miesiąc

(2631-1-3;

Od 15 p a ź d z ie r n ik a  b. r.
jest porządny c k w l p a ź  komple- 
;ny, składający się z pary dobrych 
koni gniadych w szoracli angielskich, 
nowego powozu „Lando" wraz z stan­
gretem, do wynajęcia miesięcznie na 
czas zimowych miesięcy do 15 kwie­
tnia 1882 r. Wiadomość u Sekreta­
rza dawnego resursu krakowskiego, 
Rynek główny, dom Banku galicyj­
skiego, I. piętro. Zgłosić się można 
w godzinach od 11 do 1 i od 3 do 
G popołudniu. (2633-1-9)

Praktycznie i teoretjcznie wykształcony
p i w o w a r *

który ukończył z odszczególniemem szkoły 
piwowarskie w Weichenstefan i Fradze, a 
zatrudniony był w znacznych browarach, 
życzy objąć samodzielne kierownictwo więk­
szego browaru. Oferty uprasza adresować: 
S i a d c J i .  N a r o i l n l  l . i » t y  w  P r a ­
d z e ,  w  C z e c h a c h .  (2599-1 2j

Adwokat
Dr. Józef Kaufmann
p rzen ió s ł  s w e  biuro a d ­
w o k a c k ie  do duiiiii pana  
Jłleii d e l s  b u r  gra w s  rów­
nym SCynku 1 5 .  (2632-1-6)

5 kilowy koszyk
p o m a r a ń c z  30—35 sztuk . złr. 2 1— 
c y t r y n  4 0 - 4 5  „ . „ 2-10
w wyborowym najlepszym mesyńskim ga­
tunku punktualnie pocztą za zaliczką o d o  
n e  i o p ł a t i ń e .  Wszelkie inne owoce po­
łudniowe po c e n a c h  l iu W o w iiy c l i .  
Cenniki opł&tnie. (2525-1 20)

R. Maiti w Tryeście.

TRYUMF
ciuchowej pracy
człowieka, przyjaciela ludzi, pisarza rrofesora I I .  
O r l i c e ,  matematyka loteryjnego, W estend-Ber- 
lin. On tylko umoźebnił, że po jednorazowej 
wkładce zyskałem s i c i e s l i i v i e  t e r n o  9 2 0 0  
< l r .  Tysiączne dzięki składam Panu. (J493; 

H o l f e r n .
E i - a n e i s z c k  H a t i n g .

Należy się udać tylko z zaufaniem do pisarza 
prof. It. Orlice, m atematyka loteryjnego Westend- 
Berlin, który bliższego objaśnienia natychmiast 
bezpłatnie udziela. 1>. R. *

R A D L A U E R A
k a p s u ł k i  p r z e c i w  t a s i e m ­
c o w i ,  b e z  s m a k u ,  usuwają 
p c w u l c  I b e z  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  za p o r ę c z e n i e m
s k u t k u  każdego tańem ca w 3ch 
godzinach. Cena frodka .3 złr. w. a. 
opłatnie i z ocleniem. — Prospektu 
darmo. (2596-1-2)

Radlauora król. uprz. Czerwona
apteka w Poznaniu.

S i  A  W  A  p i ę l m e g o
■  *  r B .  n o u e g o  z b i o r u

„ , r, po cenach hurtownych!
% kll°  Guatemala . . . .  tylko zlr. 4  cnt. 50
•’ n Cuba zielon. # 5 _
5 „ dobr. Ceylon . . .  ” ” 5  ” 50
5 „ wybór. Ceylon j .  " " g -
5 „ najlop. Menado . . ” fi ” 25
5 „ Ceylon perłowej . . ” ” 6 ” 60
oplatnie za zaliczką z poręczeniem za wyborny 
smak, gdyz rozsyłamy tylko najlepszego gatunki.

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu
 _____________  (2598-1-5) a

I
w e  L w o w ie  u l. C z a r n e c k ie g o  

pod N r. 2 8 ,
otworzyła Biuro Nauczycielskie. Umieszcza pp. 
nauczycielki, guwernantki i bony Francuski Niem­
ki, Polki i Angielki. Będąc sam a rutynowaną na­
uczycielką potrali wzajemnie strony interesowa­
ne zadowólnić. (2422 6 )

HENRYKI SCHWARZA
W KRAKOWIE

u l .  C i i r o d z k a  L . § § , (2534-2 5)

p o l e c a na jesień
F

i  z m i e

MŁODY CZŁOWIEK z dobrego domu 
z w y k s z t a ł c e ­

n ie m , władający językiem  polskim i niemieckim 
w piśmie, znajdzie umieszczenie za p ra U ty U  ,n . 
t a  w składzie bławatnym oraz galanteryjnym w 
S z e z  u ro w y . (2548-3-3)

BARDZO WAŻNE.
W Magazynie m e b l i  przy ulicy 

św. Jana naprzeciw hotelu Saskiego 
Nr. 305, można nabyć bardzo tanio 
mebli, luster, łóżek żelaznych i t. d. 
z powodu zwinięcia handlu, od cen 
stałych 3 0 %  n i ż e j .  Wyprzedaż' 
będzie trwać tylko do dnia Igo paź­
dziernika b. r. (2514-7^7) .

WIELKI WYBÓR NOWOŚCI
tak w  m a t c r y a c h  n a  s u k n i e  d a m s k i e ,  w gotowych o k r y ­
c i a c h ,  k o s t i u m a c h ,  jakoteż i i n n y c h  t o w a r a c h  w zakres

handlu bławatnego wchodząeych.

=  M agazyn  przyjmuje  z s u n ó w  l e n i u  na KONFEK-  
CYĄ DAMSKĄ i w y k o n y w a  je  w  jak najkrótszym  c z a s i e .  =

. 55  Próbki na żądanie franco. 55
Ceny umiarkowane.

D / O M . .  B A N K O W O - K O M I S O  W  Y
B. LOWENTHAL w  W i e d n i u ,

Maria-Theresienstrasse Nr. 24

Do handlu J. Federowicza
w  K rak o w ie  

potrzebny jest u c z c i ł  z a i l t i c j -
SC O W y dobrych obyczajów i z do-! 
bremi świadectwami szkolnemi niż­
szego gimnazyum. (2543-4-4),

S p r z e d a j e  i k u p u j e  po kursach ściśle urzędowych papiery państwowe, listy 
zastawne, obligacye, losy, waluty i wszelkie inne elekta; * p r z e d » i e  oraz efekta loka­
cyjne i losy za spłatą ratami.

W y k o n u j e  wszelkie polecenia giełdowe dokładnie i tanio, podaiai natychm iast 
telegraficznie kursa rzeczywiście uzyskane lub płacone: p r z e p r o w a d z i , 'd a l e j  polecenia 
giełdowe na termin i za p r e m i ą  o g r a n i c z a j ą c ą  naprzód dokładnie m o ż l i w a  
s t r a t ę ,  licząc od powyższych transakcją '/in”/ 0 ( l złr. od 1000 ) jako prow izję.

l * r z y j u . . . j e  w  z a s t a w  wszelkie efekta po nader umiarkowanej Btopio procen­
towej, obecnie zależnie od jakości efektów, żądanej kwoty i wysokości pokrycia 5 1/, do 6 V,7 0.

Na wszelkie efekta kupione za pośrednictwem powyższego domu udziela sie na 
żądanie odpowiednia zaliczka i przechowuje się takowe aż do chwili, w której spekuiacya 
może być korzystnie ukończoną.

W y p ł a c a  I e s k o n t u j e  wygrane jakoteż kupony wszelkich efektów: d o s t a r ­
c z a  nowe arkusze kuponowe; uskutecznia wypłaty tak w kraju jakoteż i za granicą i 
p r z y j m u j e  w ogóle wszelkie w zakres bankowy i komisowy wchodzące interesa ‘do 
załatwienia.

Wszelkie informacye, rady i wyjaśnienia udzielane będą ja k  najchętniej i sumień - 
nie, tak  ustnie w biurze (Maria-Theresien-Strasse 24), jakoteż i na listy zaopatrzone w 
markę na odpowiedź (takżo w języku polskim '.

Rozlegle stosunki z galicyjskiemi firmami bankowemi umożebniaja mi także korzy­
stne umieszczenie i zakupno efektów galicyjskich. ‘ (2628-1-4)

Gazeta Krakowska u
V
w y c h o d z i  od  Ijn p a /U / . ler i i i l i . i
: i r a z y  n a  t y d z i e ń ,  wc wt r ,k , czwar­
tek i sobotę. Frenumerata kwartalna z 
przesyłką pocztową wynosi 3 złr. 5 0  cent. 

Prenumeraty przyjmuje Administracja
„Gazety Krakowskiej“ przy ul. K a n o n -  
n e j i o i  1 .125 . (2630-2 2)

i  U w i e  M a r e t y
1  wiedeńskie, mało używane, jedna 

na 4 osoby, druga na 2 najnow- 
P  szego kształtu sa do sprzedania pod 
^  I. 112 dom p. Góreckiego, naprze- 
j |  ciw Hotelu krakowskiego. (2532-4 6) J |

M A I C Z Y C I E L
filozvf, przysposabiający uczniów do szkól ludo 
wych, gimnazyalnych i realnych w wykładowym 
język u polskim lub niemieckim, przygotowujący 
także uczniów do zakładów wojskowych jako  c. 
k. porucznik rezerwy, poszukuje lekcyj na wsi w 
Galicyi lub Królestwie. Adres I . .  I l u i e K i  ,v  
.S a ro s t 'a v i  i t i .  (2554-2-3)

B
B

Zarząd Łazienek górnych

Winogrona
kuracyjne, f

k t ó r e  p o d  w z g l ę d e m  d o b r o c i  o r a z  t a -  , 
n io ś c i  o d  i n n y c h  l a t  s i ę  o d z n a c z a j ą , ’ 
n i e m n ie j  i n n e  o w o c e  w n a j l e p s z y c h  i
g a t u n k a c h  o t r z y m u j e  c o d z i e n n i e  w] “  ) '  ~
ś w i e ż y c h  p r z e s y ł k a c h  h a n d e l  1 1  c l . u „„  Najświeższe zniźeme cen pierwszego handla rozsyłkowego

> V- 1 • rr r 1 y S c l i u l ® ,  J l t o n u  pod Hamburgiem, założonej ! « « •  r.
F u c h s *  w Krakowie, w O W ł l .P y  l i  o  1 o  n i si I n  e . I s i k i i e i c .
B i e m a  z a n n e jS C O B C  b ę d a  o d w r o t n i e  j pocztą oplatnie 5 kilo w z n a n y m  dobrym rzetelnym towarze.
U s k u te c z n i o n e .  (2 3 7 1 -9 -1 0 ) IW olilca i» ra ,v . a r a l , .  b. szlachetne zlr. 7 ' J 5 | l t a w i o r  u r n l s l i i  najl. świeży kilo po zlr. 3’—

  M e n a d o  najlep. brunat. B 6 60 K a w i o r  x E l b y  b. dób. „ .» ” ? ~
najlepsza

DRA PATTISONA
W s t t a  g o ś ć c o w a

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
gościec i leiimalyziii.Y

wszelkiego rodzaju, jak  bóle twarz)-, piersi, szyi 
zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct. 

do nabycia u E .  S l o c k m a r a .  ap te 'a rza  w 
Krakowie. (2601-1-8)

ZMS1TB P0W1ME.

VEL00TINE
jeatto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

n t e d o $ t r z e ź o ® a  p r z y s t a j e  d e  c i a ł a
nadaje eerse

NAMALNi
Wi

Ceylon perł«»wn 
Ceylon plantacyjna wspan 
Ceylon piękna silna 
Cuba najlep. niebiesko-zielona 
lVicilcnslia mieszanka wybór. 
SBfota J a n a  doskon. wielkoziar. 
Kfnta Jaw a silna dobra 
Perłow a Mobba baidzo dobra 
Perłow a Jaw a zielona mocna 
Jaw a zielona dobra silna 
Santos zielona silna dobra 
Campinos mocna czysta 
Kio dobrego smaku 
Kyż stołowy najlep. dlugoziar. 
I»yż stołowy dobry wielkoziar. 
Myż stołowy dobry gruboziar. 
Sago perłowe praw. wsch.-indyj. 
■todzynki sułt. bez pestek 
ltodzynki największe 
Migdały największe słodkie

5-90
5-15
4-90
4-90 
4 90
5-25 
4-90 
4-90 
4-60
4 45 
4-45 
3-75 
3-45 
175 
1-50 
115
1-75
2-45 
2 -

5 30

ł b y  b. dob. „ 
llolen. śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt.
Si lodzie tłuste świeże najlep- 30 »
Kiedzie tłuste świeżo wielkie 40 n
Śledzie ttusie świeże mało SO „
Śledzie delikatne małe -ót
Wiedzie tłuste świeże maryn- 40
Kos.sardynki koron*śwież. 12U „
K u  l a d a  z ryb wybór. . , , s , 7
Praw. droli. ryb. (anchovis) /,lu u /,o a r. .
W ę g o r z  g r u b y  marynowany o kilo , 
S iz to k iis z  suszony świeży n ,
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. , 
ł .o * o *  świeży najlep. tow. 8 B i
N a r d y n k i  w  o l i w i e  najlep. 18 B i 
Ś l e d z i e  ł o s o s i o w e  dob. wędz. aO szt. , 
Ś l e d z i e  s a r d e l o w e  (zam. sard.! o kilo , 
R o d z y n k i  w i n o g r .  skrzynka ,
R r z o s k w i n i e  i a n a n a s y  fi puszek , 
H e r b a t a  f a m i l i i " "  najlepsza kilo , 
H e r b a t a  l a m i M J " "  dobra

Świeże i wędzone ryby morskie po cenach targowych. (2592-1 ■'

1 75 
1-75 
145
1-80 
1-30 
F75 
1 60
1-75
p-_
3-75
2 - —  

315
3-75 
5-—
2 — 
1-50
2 30 
345
4 -
3 45

C. k. wyłącz. u p r z y w i l e j o w a n a

POMOC I i  WŁOSIy

Pierwszym- i największym na naukowej  pods t awi e  zrobionym wynalazkiem j es t  przez  frv- 
E- J a u n e r t a  świeżo odkryty ś r o d e k  za'P°̂ ieĝ cJL l„ar h “ k t ór yc h zna j duj e  sie

choćby odr ob i na  małych puchowych włosków,  nas t ępn i e  dla tych,  którzy swe włosy pervodv 
""  )10 zapaInych chorobach przez silne w iąan ie , pot głowy, noszenie ciężkich lub

leje uogaansKiego
p rzy  ulicy Biskupiej pod L . 114, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
czność, że od 1 p a ź d z i e r n i k a  
l>. r .  zniżone zostały C C liy  k ą ­

p i e l i ,  a mianowicie: 
wanna I. klasy z 50 cnt. na 40 cnt. 

II. „ „ 37 „ « 30 „
(21W5-3-3-)

w i i i i c l m
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w w iel­
kim wyborze i jy najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterie, listw y złocone, 
prawalzi-yyg amerykańskie ceraty  
na meble i s t o r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tapetowania  

mieszkań ' (2569-76-)

n .  U  U  U  V  R  T  H
c. k. nadworniy maszynista  

W 11  i e t ln lu .  V 9 i . ,  B&aiserstr.  Tl,
palcca dla salonów i pięknych 
mieszkań swa w różnych barwach 

e m a lio w a n e  i ozdob ione

piece regulacyjne
do napełniania  

i przewietrzania
bardzo gustownie wykonano, po 
tanich cenach, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowincje uskutecznione 

bgdą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w illustrowanym cenniku. (2207-8 )

500 dukatów
eznie lub podczas

M a g a z y n  P c r f n n  w  P a r y s a
S, NA ULICY DE LA PAIK, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J . Trauozyńskiego, 
ucha * -------

Czcionkami Diukarni“'wCzasu<ł.

wypłacę temu, kto po użyciu

K O T H E G O  WODY NA Z Ę B Y
( f la s z k a  p o  3 5  c t . )

twardych kapeluszy, przez  ̂nerwowy, chroniczny lub reumatyczny bół głowy traca  luV poczesc i dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
JUZ utracih- ' lub nieprzyjemnego odoru z ust.

.Soil. G e o r g e  Y£ot8i e ,
emerytów, dostawca nadworny, D liidling  

bei It'ten , Villa Kothe.
Składy utrzymują, w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki, E. Badler, K. Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi­
lówce: M. Qnirini; w Tarnowie. J. Strei- 

eeuterg; w Oświęcimiu J. Lówenberg.
(2152-9-201__________

może
wychodź

T A W E R T  S  H a a p > K e « o r  H a u p t  - D<>pot. 
H ie n ,  F u n fh a u s ,  T u rn e v g a s .se  7. 

Publ icznośc i
Rodyka, Loona Feintucna i W. Fenza, — w Czcr-
niowoach w aptoce p. Goliohowskiogo, — i w pier- O S T K K E * E . \ ’l E !  W in teresie  Szan. runucznosci zwracam uwagę że u-ywanie środków 
wazyeh Składach perfum i wytworów toaletowych. do porostów włosów zaw ierających w sobie tłuszcz, je s t dla włosów bozwzcilednio szkodliwem 
Wo Lwowłn w apt. Krzyżanowskiego. (1919 9-) (2509-2-101 Wynalazca pomocy na włosy

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakęcińskt,


